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Wiadomość o nominacyi kardynała księcia 

Hohenlohe członka śgo Kolegium w Rzymie, 
ale obok tego z rodu pruskiego i unltarysty 
z przekonań politycznych, na posła niemiec­
kiego przy Stolicy S tej, wywołała powsze- 
czne zadziwienie. Staje ona bowiem w takiej 
sprzeczności z kierunkiem polityki księcia Bis- 
marka, który się rozpoczął sprawą Wollmana 
i protekcyą starokatolików, zamanifestował na 
zewnątrz podróżą włoską księcia Fryderyka 
Karola i jenerała Moltkego, a wewnątrz 
zmianą ministra oświecenia i wyznań, ustawą 
o nadzorze szkolnym, rewizyami w Poznaniu, 
wydaleniem Jezuitów ze Śremu itd., z kierun­
kiem, który się jeszcze świeżo zatwierdził w 
liście ministra Faika do biskupa Warmińskiego, 
że nie wystarczy na usunięcie tej sprzecuości 
tłomaczenie, że ową nominacyą rząd berliński 
dał poznać, iż tylko do traktowania z Watyka 
nem spraw duchownych pełnomocnika swego 
wysyła. Czytaliśmy, że ma to być protestacya 
przeciw władzy świeckiej Papieża; nie zdaje 
nam się wszakże, aby za taką rząd włoski 
miał uważać wysłanie posła niemieckiego do 
Stolicy Apostolskiej, w chwili, w której nie 
tajno, że wszelkiemi usiłuje on sposobami, 
aby poselstwa odnosiły się tylko do Kwiry- 
nału, a tyle było mowy o przymierzu między 
Włochami i cesarstwem Niemieckiem.

Wiadomość ta nie jest jeszcze faktem, ale 
już to samo, że nie znalazła zaprzeczenia, 
świadczy podobno o walce dwóch prądów w 
Prusiech, i o chwiejności kierunku, jakim w o- 
statnich czasach poszedł kanclerz. Kierunek 
ten zapowiadał walkę bezwględną i ostate­
cznych używającą środków przeciw katolicy­
zmowi. Dólingeryanizm miał służyć za na­
rzędzie eskamotowania, że tak powiemy, praw 
kościoła katolickiego na rzecz nowej sekty 
w obrębie państwa; przymierze włoskie za na­
rzędzie walki politycznej przeciw Watykano­
wi i papiestwu. Papiestwo bowiem nadają­
ce niegdyś sankcyę dawnym Cesarzom rzym- 
sko-niemieckim, jako naczelnikom hierarchii 
świeckiej w chrześciaństwie, dziś acz ogołoco­
ne z władzy świeckiej i zamknięte w Watyka­
nie, niepokoiło swą potęgą moralną cesarstwo 
protestanckie, przemieniające się w państwo 
bezwyznaniowe,

To uczucie dumy domagającej się, aby wszy­
stko przed nią się ugięło, mogło być pobud­
ką dla męża stanu o żelaznej woli i sile do 
wszczęcia walki religijnej, w łonie niedość ję- 
szcze zrośniętego organizmu państwowego. Mo­
gła podniecać do tego dążność asymilacyjna 
obliczona na południowe Niemcy, według prze­
widzenia arcybiskupa Monachijskiego kardy­
nała Reisacha, który, jak wiadomo, przed kil­
ką laty, gdy tolerancyę Prus wobec katoli­
cyzmu chwalono, odrzekł: Poczekajmy aż Pru­
sy przejdą linię Menu, a wtenczas poznamy 
wartość tolerancyi pruskiej dla katolików. Mo­
gły się przeto łączyć te pohudki polityczne 
do rozpoczęcia walki religijnej, ale ostatecznie 
ta walka religijna czyli bezwyznaniowa, nie jest 
niczem innern jak tylko rewolucyą religijną i 
duchową, wiodącą za sobą wszystkie następ­
stwa negacyjnego kierunku, następstwa zagra 
żające zarówno społeczeństwom, jak państwu,

w imieniu którego wrzekomo wszczętą została 
walka.

Kwestye religijne mają to do siebie, że raz 
poruszone absorbują wszelkie inne dążności, 
wytrącają z normalnej kolei organizm państwa, 
bo doniosłość ich głęboka i wyższa zaiazem 
od wszystkich świeckich stosunków i intei esów, 
usuwa te ostatnie na drugi plan. Widzieliśmy bli­
żej, że wiedeński liberalizm dla celów sbczwyzna- 
niowości poświęcał wszystko, i że jedynym 
rezultatem kilkoletnieh obrad parlamentarnych 
było tylko zniesienie konkordatu i zaprowa­
dzenie ślubów cywilnych z konieczności. Czy- 
liż na coś podobnego miałoby się zanosić w 
Berlinie, czyliż cała zdolność organizacyjna, 
którą tak lubią się szczycić Prusy, miałaby 
się roztrącić w doktrynerskich wysileniach 
przeciw tym podwalinom religijnym i mo­
ralnym? Niepodobna, aby tego niebezpieczeii- 
stwa niedostrzegało stronnictwo dawnej szko­
ły, mające jeszcze wpływ, aby przed niem nie 
powstrzymywała się sama korona świadoma 
związku, jaki zachodzi między pokojem reli­
gijnym a bezpieczeństwem własnej powagi i 
władzy.

Wiadomość o nominacyi kardynała księcia 
Hohenlohe wydaje nam się być symptomatem 
jeśli nie zwiastującym zwrot, to świadczącym 
o: starciu się przeciwnych wpływów. Wpływy, 
któreby do takiej rękojmi dla interesów kato­
lickich dążyły, jaką byłaby nominacya dostoj­
nika kościelnego posłem niemieckim przy Sto­
licy Świętej, nie są niewątpliwie powodowane 
przychylnością dla katolicyzmu, ale tej rę­
kojmi potrzebują dla zachowania pokoju reli­
gijnego w państwie, dla ochrony własnych 
interesów protestanckiego kościoła. Coraz bar 
dziej bowiem utwierdza się solidarność inte 
resów wszystkich, choćby najsprzeczniejszych 
wyznań chrześciańskich wobec bezwyznaniowo­
ści, a Rzym przystanią dla tych nawet, co z 
nim zerwali, gdy w nich tkwią szczątki idei 
chrześciańskiej.

Czy istotnie powstał prąd reakcyi, że uży­
jemy tego zużytego słowa, reakcyi wyznanio­
wej, powstrzymującej zapędy nowego libera­
lizmu ks. Bismarka, przekonać się będzie mo­
żna nie tyle ze ziszczenia się wiadomości o no­
minacyi posłem kardynała, bo to jest kwestya 
dyplomatyczna, a dziś polityka pomija dyplo- 
macyę, i w Berlinie mianowicie zależną jest 
tylko od jednej woli kanclerza. Symptomata 
podobnego zwrotu dopiero w kwestyach we­
wnętrznych się objawiające, mogłyby mieć 
znaczenie. Mianowicie poruszana od pewne 
epoki i przez prasę ze znaną zawziętością 
popierana kwestya wypędzenia Jezuitów z gra­
nic państwa pruskiego, kwestya, do które 
pierwszy krok zrobiono już w Śremie przez 
wydalenie części zakonników, będzie w te' 
mierze kamieniem probierczym.

Charakterystycznym jest ten okrzyk kosmo 
politycznych liberałów, przechodzący z kraju 
do kraju, a domagający się wyjęcia z pod 
prawa i wygnania członków Zgromadzenia 
Jezusowego. Okrzyk ten godzi nawet libera­
łów polskich z Bismarkiem i z ks. Czer- 
kaskim, który w Królestwie Polskiem kazał 
rozrzucać pomiędzy lud broszury z potwarza- 
mi na Jezuitów.

W chwili kiedy lud wielkopolski jednogło­

śnie protestuje przeciw wygnaniu zakonników 
i zamachowi na klasztor, kiedy w okolicach Śre­
mu bez przygotowań i agitacyi podpisują petycye 
za klasztorem w Śremie, ze Lwowa wtórują 
rządowi pruskiemu wydalającemu zakonników 
polskich. Dzienniki po polsku drukowane łą ­
czą się do chóru: precz z Jezuitami! a przy­
klaskując ks. Bismarkowi, chciałyby wygnań­
com zabronić powrotu do rodzinnego kraju. 
To wszystko dowodzi, że kosmopolityczne 
prądy silniejsze są dzisiaj od uczuć narodo 
wych, że interesa bezwyznaniowości idą przed 
moralnemi potrzebami ludu polskiego, ujmują­
cego się za swemi pasterzami. Zakon Skargi 
i zakon Antoniewicza jeśli w historycznym 
wpływie swoim może ulegać krytyce, jak wszy­
stko z naszej przeszłości, zasłużył sobie choć 
na to, aby wygnany z Rosyi, wypędzony z 

'rus nie wywoływał w ostatnim zakątku Pol­
ki okrzyku: precz z nimi! Jeden lud polski 

iylko ujmuje się za prześladowanymi przez 
swych nieprzyjaciół.

Gazeta Toruńska donosi z pod Gdańska o usu­
nięciu juź pięciu kapłanów od nadzoru szkolnego, 
a mianowaniu w ich miejsce niemieckich księży 
choćby z odleglejszych okolic. W pierwszej chwili me 
idzie o naukę języka niemieckiego , gdyż _ dotąd 
przeważnie w szkołach tamecznych język niemiec­
ki był pielęgnowany, lecz o zupełne _ wykluczenie 
polszczyzny, aby przygotować ową mierzwę histo­
ryczną , na której dopiero latorośl kultury niemie­
ckiej ma wzrastać. Ale nietylko język, bo i religia 
wystawioną jest na szivank, skoro zwolna miejsce 
kapłanów zastąpią w nadzorze szkolnym ludzie 
świeccy obcej wiary, a księdzu wstęp do szkoły 
będzie wzbroniony. „Jeżeli rzeczywiście — mowi ow 
list z pod Gdańska— jak o tem bardzo rozczula­
jąco rozprawiać umieją liberalne niemieckie gaze­
ty, w średnich wiekach był ucisk sumień, doszedł 
on teraz do wyrafinowanej doskonałości, gdyż aby 
skutecznie wszczepić w młodociane umysły dogma­
ta obecnej ortodoxyi masońsko-państwowej, laską 
polieyantów zganiać będą dzieci do tej nowej Wal- 
halli szczęśliwości niemieckiej, którą zowią szkołą.“ 

Rejencya gdańska odrzuciła zażalenie X. Hoppe- 
ffO proboszcza w Elblągu przeciw magistratowi 
elblągskiemu, który nauki religii katolickiej wzbra­
nia wykładać księżom i polecił ją wykładać nau­
czycielom ze swego ramienia.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

W i e d e ń  Igo maja.

Dziś odbyła się rada* ministrów. Jutro odbędzie 
się druga rada ministrów pod przewodnictwem 
N. Pana. Konferencye te dotyczą przebiegu kam­
panii w Radzie państwa. O ile słyszymy, sesya 
rozpoczynająca się d. 7 b. m.̂  nią być krótką i me 
potrwać dłużej jak 6 tygodni. Krótszą z pewno­
ścią nie będzie ta sesya, ale czy dłuższą, zależy 
od okoliczności. Sprawa delegacyj wspólnych nie 
nagli obecnie, ponieważ sejm węgierski w najle­
pszym razie dopiero w lipcu zebrać się może. 
Głównym przedmiotem, jakim się teraz Rada pań­
stwa zajmie, będzie sprawa galicyjska.

Tu ciągle opiekują się Kudlichem i Uniwersy­
tetem w Strazburgu. Jeden i drugi napotyka na 
wielkie sympatye. Loblich, który za lir. Hohen- 
warta był prawie rządowym kandydatem na przed­
mieściu Alsergrund wczoraj wniósł w Radzie 
miejskiej, aby Dra Jana Kudlicha mianować oby 
watelem honorowym miasta Wiednia.

Z piekącym sarkazmem pisze dziś jeden z dzien­
ników, że tam gdzie w r. 1848 rozstrzelano Blu- 
ma i Messenhausera, w miejscu dawnego Stadt- 
graben, znajduje się teraz 12 nowych banków.

Wczoraj po raz pierwszy Cesarzewicz Rudolt 
publicznie przemówił słów kilka przy otwarciu 
gmachu na mieszkania dla 40 rodzin urzędni­
czych.

H r a k ó w  2go maja. W dzienniku naszym 
z d. 26 kwietnia zamieściliśmy list ks. Bismarka 
do p. świerkowskiego szewca w Gostyniu, oraz 
adres, na który list kanclerza był odpowiedzią. 
P. Świerkowski mieszka właściwie w Kostrzymu, 
list przeto adresowany początkowo do Gostynia 
i przez naczelnego prezydenta Księstwa Poznańskiego 
podany do druku, zanim doszedł rąk adresata, zna­
lazł wreszcie p. Świerkowskiego w Kostrzyniu, ten 
jednak zwrócił list ks. Bismarka prezydentowi K6- 
nigsmarkowd, z powodu, iż z treści jego przeko­
nywa się, że list jest odpowiedzią na adres go 
styńskiego a nie kostrzyńskiego wiecu. Powtarza 
się więc szekspirowska Comedy of errors, a to nie 
tylko pod względem osób, ale i rzeczy. Ale  ̂ też 
nie szło ks. Bismarkowi ani o wiec fcostizynski, 
ani o gostyński, lecz aby znalazł sposobność obja­
wienia swoich zapatrywań wobec Polaków.^ Io - 
wtórzyc przeto nam wypada, że adresy wieców by 
ły niewłaściwemu

W ie ® !© ń  1 maja. Wiadomości telegraficzne 
wyręczają nas w podawaniu na tem miejscu spra­
wozdań z posiedzeń sejmu czeskiego, trudno bo­
wiem dodać do nich cokolwiek więcej. Zresztą bli­
skie podjęcie posiedzeń dalszych przez Radę pań­
stwa zwracać zaczyna większą uwagę na parlament 
przedlitawski. Izba deputowanych odbędzie posie­
dzenie (31) d. 7 maja. Na porządku dziennym me 
ma żadnej sprawy znaczenia politycznego;_ Izba 
zajmie się przedewszystkiem rozmaitemi liniami 
kolei żelaznych, ma być bowiem odczytanych kilka 
przedłożeń rządowych odnoszących się do kolei 
żelaznych, poczem nastąpi wybór sekretarzy, oraz 
wybór uzupełniający do kilku komisyj.

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg rozporządzenia 
ministerstwa wyznań i oświecenia o egzaminach ści-; 
słych na uniwersytetach austryackich, a mianowicie

D o d a t e k
do ustawy o egzaminach ścisłych na wydziale me­
dycznym, odnoszący się do egzaminów z historyi 

naturalnej, celem przypuszczenia do rygorozów 
medycznych.

§ 1. Aby być przypuszczonym do egzaminów 
medycznych ścisłych, winien kandydat zdać z skut­
kiem pomyślnym trzy szczególne publiczne egza- 
mina wstępne z b o t a n i k i ,  z o o l o g i i  i m i n e ­
r a l o g i i  na jakimkolwiek uniwersytecie w krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych.^

§ 2. Do każdego z tych egzaminów wstępnych 
przypuszczonym być może każdy słuchacz medycyny 
w skutek swego podania do dziekana kolegiuni me­
dycznego profesorów, jeśli się przy tem wykaże świa­
dectwem dojrzałości ważnem w zakładach krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych, lub jeśli do 
tych krajów nie przynależy, świadectwem,_ na zu- 
sadzie którego immatrykulowanym został jako słu­
chacz zwyczajny na wydział medyczny.

Pozostawia się do woli słuchacza, w jakim chce 
te egzamina zdawać porządku i w którym pół­
roczu. .

§ 3. Egzamina wstępne odbywają się pod lae- 
rownictwcm i nadzorem dziekana medycznego ko­
legium profesorów, lecz nie potrzebuje on ciągle 
być obecnym podczas egzaminu. _

Egzaminatorami są profesorowie zwyczajni od­
nośnych przedmiotów.

Z kilku profesorów zwyczajnych tego samego 
przedmiotu, wezwać należy tego do egzaminowania, 
który przedmiot ten szczegółowo wykłada dla me­
dyków. Jeśli wypadek ten u kilku zachodzi, naten­
czas będą się zmieniali.

Zastępstwo dziekana kolegium medycznego pro­
fesorów lub egzaminatorów normują w razie po­
trzeby przepisy ustawy o egzaminach ścisłych me­
dycznych (§• 7 i 8). Dalej w razie zajścia stosun­

ków przytoczonych w §. 9 ustawy o egzaminach 
ścisłych medycznych i w myśl podanych tamże 
przepisów, zamianuje tamże minister wyznań i o- 
świecenia egzaminatorów nadzwyczajnych dla egza­
minu wstępnego z historyi naturalnej.

§. 4. Dla egzaminów wstępnych przeznaczone 
będą zwyczajnie pierwsze c z t e r y  tygodnie każdego

P°WGątkowo atoli mogą się odbywać kiedyindziej 
wskutek porozumienia się dziekana kolegium me­
dycznego profesorów z egzaminatorami. .

§. 5. Każdy poszczególny egzamin wstępny z hi­
storyi naturalnej trwać będzie dla, każdego je­
dnego kandydata kwadrans. Jeźli kilku kandyda­
tów naraz zasiada, natenczas można czas trwania 
egzaminu skrócić w myśl §. 15 ustawy o rygoro- 
zach medycznych.

§. 6. Po złożeniu egzaminu zapisze egzaminator 
wynik tegoż postępkiem „celujący/* „dostateczny** 
lub „niedostateczny** do osobnego _ protokołu, na 
zasadzie którego wyda kandydatowi dziekan kole­
gium medycznego profesorów według przepisów 
świadectwo na stemplu na drukowanym blankiecie, 
a w wykazie lekcyj kandydata wpisze odnoszącą 
się do tego uwagę. , , .

§. 7. Jeźli kandydat otrzymał stopień „medosta- 
 ̂teczny**, natenczas może być przypuszczonym do 
powtórzenia tego egzaminu po t r z e c h  miesiącach, 
przyczem dziekan kolegium medycznego profesorów 
winien być ciągle obecny.

Dla każdego następnego powtórzenia obowiązuje
ten sam termin.

Co do tych powtórzeń obowiązują prócz tego 
przepisy § .12 ustawy o rygorozach medycznych.

§. 8. Za każdy egzamin z historyi naturalnej 
płaci kandydat taksę 7 zł. w. a., z której egza­
minator dostaje 5 zł. w. a., dziekan 2 zł. w. a.

Za każde powtórzenie takiego egzaminu płaci 
się 6 zł. w. a., z których 3 zł. w. a. otrzyma dzie­
kan kolegium medycznego profesorów, a 3 zł. w. a. 

[egzaminator. Co do taks tych obowiązuje nadto 
§. 23 ustawy o rygorozach medycznych.

III.
U s t a w a .

o egzaminach ścisłych na Wydziale filozoficznym.
§ 1. Celem uzyskania doktoratu na wydziale 

filozoficznym w uniwersytetach królestw i krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych, potrzeba 
przedłożyć rozprawę umiejętną i zdać dwa egzann- 
na ścisłe (rygoroza). , . , ,

Przypuszczenie do tych egzaminów zawisło od. 
złożenia dowedu, że kandydat słuchał wykładów 
na uniwersytecie krajowym łub zagranicznym jako 
słuchacz zwyczajny immatrykulowany, przez lat 
trzy; kandydatom niemogącym się wykazać takim 

' dowodem, może minister oświecenia pozwolić wy­
jątkowo na zdawanie tych egzaminów na wniosek 
dotyczącego kolegium profesorów.

§ 2. Rozprawa pisana lub drukowana traktować 
powinna temat wybrany dowolnie z przedmiotów 
do zakresu wydziału filozoficznego należących i ma 
okazać, że kandydat gruntownie uczył się obra­
nego przedmiotu i umie go traktować samodziel- 
nem zdaniem i w formie odpowiedniej.

§ 3. Rozprawę przedłożoną przydzieli^ dziekan 
profesorów dwom referentom do zdania spra­
wy, a mianowicie dwom profesorom zwyczajnym, 
w ich zaś braku profesorom nadzwyczajnym doty­
czącego przedmiotu lub wreszcie profesorom zwy­
czajnym przedmiotu, z którym rozprawa najwięcej 
jest spowinowaconą.

Jeżeli jest więcej niż dwóch profesorow nadzwy- 
[ czajnych dotyczącego przedmiotu, natenczas zmie­
niają się w dawaniu opinii.

Do ocenienia umiejętnej wartości rozprawy prze­
znaczy dziekan odpowiedni przeciąg czasu.

§ 4. Profesorowie powołani do ocenienia rozpra­
wy złożą pisemną uzasadnioną opinię i orzekną, 
czy kandydat ma być przypuszczonym do egzami­
nów ścisłych, czy też nie.

Jeźli obadwaj referenci zgodzą się w swej opi­
nii, natenczas dziekan ogłasza kandydatowi ich o- 
rzeczenie, jeżeli zaś nie zgadzają się w swej opi­
nii, natenczas orzeczenie o przypuszczeniu kandy­
data pozostawia się kolegium profesorów.

Część literacko-artystyczna,

■WYDAWNICTWO KOMISYI HISTORYCZNEJ
Towarzystwa \'auU. Krakowskiego.

Ilość dzieł traktujących o historyi polskiej jest 
bardzo liczną, ale do niedawna zwykliśmy byli za­
patrywać się na dzieje nasze z poetycznego niemal 
stanowiska. Ztąd postacie historyczne urastały pod 
piórem na bohaterów i to bohaterów równie do­
brego jak złego. Przeszłość cała występowała przed 
nami w formach ubarwionych naj świetniej szemi ry­
sami, a tylko kiedy niekiedy zjawiał się w dziejach 
fałszywy akord Jankielowej muzyki, który ubez- 
władniał najlepsze chęci i usiłowania narodu. Bra­
kowało nam też dotychczas klucza do ocenienia 
przyczyn, jakie ojczyznę zgubiły i lubiliśmy wyszu­
kiwać powodów bezwzględnych, a całości narodu nie 
dotykających. Niekiedy przypisywaliśmy ten wypadek 
działaniu kilku ludzi co kraj zdradzili, a nie szu­
kaliśmy nawet pobudek ich postępowania; to zno­
wu oczyszczając ogół narodu, w samej podstępnej 
polityce wrogów upatrywaliśmy przyczynę srogich 
nieszczęść ojczyzny; albo też całą winę składali 
na Jezuitów. Ten ostatni pogląd, jakkolwiek jedno­
stronny, miał przynajmniej tę zasługę, że klęski 
kraju przypisywał przyczynie wewnętrznej, ospało­
ści , prywacie i zdemoralizowaniu powszechnemu. 
Chociaż więc przyczyny tych wszystkich następstw 
kładziono na karb jednego zakonu, uwalniając w ten 
sposób resztę społeczeństwa od wszelkiej odpowie­
dzialności wobec dziejów; to przecież dostrzegano 
już w tym razie rozprzężenie ogólne, potępiano wy­
uzdaną szlachecką swawolę i w ten sposób zbliża.

no się znacznie do słuszniejszego ocenienia osób 
działających i zaszłych wypadków. Być może na­
wet, że we wszystkich tych poglądach usiłowano 
nieco osłaniać smutną często prawdę, aby mło­
dzieży nie odkrywać czarnych obrazów przeszłości, 
a tem samem nie osłabiać przywiązania do kraju, 
potrzebującego całych sił energii i poświęcenia do 
wydobycia się ze złej doli. Przeoczono wszakże, iż 
oprócz przeszłości odziedziczyliśmy po przodkanh 
również ich przymioty, wady i skłonności. Aby więc 
dostatecznie wpłynąć na wewnętrzną poprawę na­
rodu, należało mu te wady odsłonić, należało wska­
zać źródło i przyczyny złego. Przyszła też chwila 
dedy zaczęto nieco trzeźwiej zapatrywać się na 
wypadki. Ponieważ zaś wszystko co robimy, czy­
nimy w myśli politycznej, a możemy sobie oddać 
tę sprawiedliwość, jaką nam przyznają nawet obcy 
i nieprzyjaciele, więc też i pierwsi ludzie, którzy 
starali się wyjaśnić rzeczywistą przeszłość narodu, 
byli to pisarze polityczni, zapatrujący się na dzie­
jopisarstwo, jako na środek poprawy błędów i 
zmiany fałszywych prądów narodowych. W ten spo­
sób wyjaśniono już wiele długi czas utrzymujących 
się w poglądzie na przeszłość błędów i jeźli je­
szcze wytrwale bronią ich niektórzy, lękając się pozby­
cia poetycznych wrażeń, to wszakże prawda coraz 
więcej zyskuje uznania. Nie tylko zaś sama prawda 
historyczna zyskała na bardziej krytycznem rozpa­
trywaniu dawnych i nowych czasów, ale może się 
nie omylimy twierdząc, że zarazem podniosła się 
strona moralna narodu.

Przywykli do poetyzowania przeszłości, i na te­
raźniejszość patrzyliśmy fałszywie, a nie dostrze­
gając prawdziwego źródła niepowodzeń, oddawa­
liśmy się zbyt często zwątpieniu i opuszczali ręce 
do pracy zdolne. Wiara w fatalizm utrzymywała 
się u nas stale i bezpieczne w sercach znajdowała

schronienie. Głębsze wejrzenie w dzieje odjęło nn 
zapewne wiele uroku, ale poznawszy w nas samych 
leżące przyczyny złego, poczuliśmy się do potrze­
by przeciwdziałania, nabraliśmy otuchy, że własne 
siły, podniesienie moralne, są najpierwszą dźwignie- 
nia się narodu rękojmią. Może dusze słabe stra­
ciły właściwą miarę sądu, ale natomiast ludzie nie 
lękający się pracy, zaufali wewnętrznej potędze my­
śli i czynu. Zwrot ten zatem na polu łnstorycznem 
powinien się odbić w nas samych, powinien stać 
się bodźcem do nowego kierunku politycznego, me 
tyle liczącego na przypadkowe okoliczności, ue na 
poprawę stosunków własnych przez własne usiło­
wania. Z drugiej strony skoro umysły nawykną do 
krytycznego rozbioru przeszłości, niewątpliwie i na 
dzisiejsze potrzeby i stosunki zaczną się zapatry­
wać z większą rozwagą, nawet własne czyny pod­
dając ścisłemu badaniu. Co zas do przeszłości na 
szej — przywiązania do niej nie stracimy, pomimo 
lepszego rozjaśnienia; ma ona zawsze tyle głębo­
kich i pociągających stron, jest naszą, a tak świe­
tną pomimo wszystkiego, że zdrowy duch narodu, 
ani jej przepomnieć, ani zamienić na inną nie bę­
dzie pragnął. Ci zaś co rozpaczliwie chcieliby się 
jej wyrzec, to tacy właśnie, którzy jej ałbo_ wcale 
nie znają, albo nie rozumieją, albo też może oso­
biste żywią widoki.

Skorośmy wszakże przystąpili do krytycznego 
rozbioru przeszłości, spostrzegliśmy się natychmiast, 
że brak nam ogromny dostatecznych źródeł, że ła­
two możemy być w błąd wprowadzeni przez nie­
dokładną znajomość faktów. Zaczęliśmy też poszu 
kiwać i wydawać rozproszone po bibliotekach pa­
miętniki, opisy i dokumenta dawnych dotyczące cza­
sów; zajrzeliśmy o ile było można do źródeł prze­
chowanych pomiędzy obcymi, a zupełnie zaniedby­
wanych przez nas ze względu na niewiadomosc, a

przez obcych z powodu małego interesu, jaki dla | 
nich przedstawiają. Po większej części nowsza lite­
ratura nasza historyczna składa się więc obecnie 
z różnych zabytków przeszłości wydawanych na 
użytek powszechny. Mamy właśnie przed sobą po­
dobnego rodzaju dzieło, pochodzące od Komisyi 
historycznej Towarzystwa Naukowego krakowskiego, 
stanowi ono tom pierwszy wydawnictwa zamierzo- 
go na większy rozmiar.

Na początku r. 1870 podano myśl zawiązania 
Komisyi historycznej p r z y  oddziale nauk moralnych 
Towarzystwa Naukowego. Celem komisyi mmln byc 
zbieranie, obrabianie i wydawanie materyałow dzie­
jowych. W krótkim czasie zebrało, się dosc zna­
czne grono osób i wybrało księcia Jerzego L u b o ­
m i r s k i e g o  na prezesa, Dra Pawła Popiela b. 
prof. szk. gł. na zastępcę, prof. Jozefa Szujskiego 
na dyrektora wydawnictwa i Adama Piwowarskiego 
na sekretarza komisyi. Książę Lubomirski zebrał 
swym staraniem fundusz 1500 złr. na cele wyda 
wnictwa i uchwalono obracać go w ł/s części na ko 
szta przepisywania, a w 4/s na zaspokojenie wy­
datków wydawnictwa.

Komisya wytknęła sobie trzy kierunki pracy, 
mianowicie wydawanie:

1. Zabytków piśmiennych średniowiecznych do 
r. 1506 pod tytułem: Monumenta medii aevi histo- 
rica, mające mieścić zbiory dyplomatów, pism hi­
storycznych, annałów i kronik.

2. Pomników historycznych dawnej Polski, jako 
to: pism i aktów urzędowych, relacyj poselskich, 
listów historycznych itp. pod tytułem: actapubhca 
regni Poloniae od 1506 do 1795.

3. Pism historycznych z tejże epoki od_ 1506 do 
11795, jako to: dzieł historycznych, pamiętników,
jdyaryuszów sejmowych i wojennych, zapisków ka­

lendarzowych, pod tytułem: scriptores rerum polo- 
nicarum.

Komisya w tych trzech kierunkach czyniąc po­
szukiwania w bibliotece Uniwersytetu Jagielonskie- 
go, w archiwum aktów grodzkich i ziemskich, w 
archiwum kapituły krakowskiej, zebrała znaczne 
zasoby wierzytelnych kopij, które przygotowuje do 
druku Dr P i e k  o s i ń s k i .  Posiada ona także zbiór 
manuskryptów śp. prof. Zygmunta A. Helcia, prze­
kazany jej testamentem zmarłego, i najbliższą pu- 
ilikacyą z tego zbioru będzie kopiarz klasztoru 
jędrzejowskiego, już oddany do druku.

Komisya w pracach swych napotkała na życzli­
wą wszędzie pomoc osob i instytucyi i zbiera wciąż 
materyały do zamierzonego wydawnictwa, oraz u- 
prasza miłośników dziejów ojczystych o nadsyła­
nie jej przyczynków do następujących układających 
się materyałow: Analecta saeculi quindechni mając 
objąć: akta publiczne, listy królewskie, edykta, 
pisma polityczne, listy dyplomatyczne itd. odnoszą­
ce się do epoki od 1386 do 1506 r.

Jako drugie zadanie komisya postanowiła wydać 
Acta Sigismundi Augusti do czego posiada już 
znaczny zbiór materyałow składający się z wypi­
sów z archiwum cesarskiego w Wiedniu, z listów 
współczesnych, odpisów z metryk koronnych itp.

Podobnie jak wydawnictwu Tomicyanów pozosta­
wia komisya epokę Zygmunta Starego , _ tak samo 
mniema, iż wobec zamierzonego gdzieindziej wy­
dawnictwa Batoryanów, może przystąpić następnie 
do epoki Zygmunta III, i w ogóle wieku XVII. 
Jednakże komisya na razie odkłada wydawnictwo 
materyałow tej epoki na plan dalszy, nie przesą­
dzając wcale przyszłej swej czynności, gdyż odkry­
cie rzeczy wielkiej wartości może usiłowania ko­
misyi zwrócić w stronę inną, niżeli pierwotnie za­
mierzyła. W każdym zaś razie komisya rzeczom
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§ 5. Z obu egzaminów ścisłych obejmuje pier­
wszy:

A- F i l o z o f i ę  (treść i zakres tego egzaminu o- 
kreślić należy z uwzględnieniem grupy przedmio­
tów, do której należy rozprawa pisemna kandydata); 
drugi

B. następujące grupy przedmiotów a mianowicie 
według wyboru kandydata:

a )  H i s t o r y ę  łącznie z filologią łacińską i gre­
cką, lub

b) F i l o l o g i ę  k l a s y c z n ą  łącznie z historyą 
starożytną, lub

o) M a t e m a t y k ę  i f i z y k ę ,  albo jeden z tych 
przedmiotów łącznie z chemią, lub wreszcie

d)  jednę z gałęzi historyi naturalniej opisowej 
(z oologię, botanikę lub mineralogię) łącznie z przed­
miotami pod c przytoczonemi.

Prócz tego zakres umiejętny, do którego należy 
temat wybrany w rozprawie złożonej, jeźli sam 
przez się nie jest już przedmiotem jednego z obu 
ścisłych egzaminów, tworzy część składową egza­
minu z grup przedmiotów, który kandydat ma zda­
wać.

§ 6. Dziekan profesorów przewodniczy w komi- 
syi egzaminacyjnej. W razie przeszkody zastąpi go 
prodziekan.

Komisya egzaminacyjna składa się dla każdego 
egzaminu ścisłego najmniej z dwóch, a najwięcej 
z czterech egzaminatorów, prócz przewodniczącego, 
którzy muszą być profesorami zwyczajnemi przed­
miotów egzaminowanych.

W braku lub w razie przeszkody tegoż wezwać 
należy profesora nadzwyczajnego tego samego przed­
miotu, a gdyby i tego nie było, profesora przed­
miotu najwięcej spowinowaconego.

Egzaminatorami mają także być profesorowie, 
którzy orzekali o rozprawie, a mianowicie egzami­
nować mają w tym egzaminie ścisłym, w którym 
w myśl § 5 przedmiot rozprawy jest przedmiotem 
egzaminu.

Przewodniczący ma prawo, ale nie ma obowiąz­
ku egzaminowania.

Gdzie jeszcze istnieją dziekani doktorów, mają 
także i oni prawo brania udziału w rygorozach, 
egzaminowania i głosowania.

§ 7. Egzamina ścisłe są publiczne; egzamin, 
podczas którego kandydat okazać ma wiadomości 
swoje na polu umiejętnem rozprawy przez siebie 
złożonej, trwać będzie dwie godziny, inny egzamin 
godzinę.

Głosowanie i uchwałę poprzedzi obrada nad wy­
nikiem egzaminu.

Głosowanie, przez każdego członka następuje 
potem na zasadzie ogólnego wyniku egzaminu.

Komisya egzaminacyjna orzeka większością gło­
sów, czy kandydat zdał „celująco,“ „dostatecznie4* 
lub „niedostatecznie. “

(Dokończenie nastąpi).

Eo§ya.
Sprawa organizacyi miast jest teraz na porządku 

dziennym. Mianowicie zaś chodzi o stosunek miast 
gubernialnych do ziemstwa. Przytaczamy tu stan 
tej sprawy i uwagi nad nią Moskoivskich Wiedo- 
mostiej:

Instytucye ziemstw połączyły w sobie miasta 
i powiaty co do spraw dotyczących gospodarstwa 
ogólnego. Wyjątek stanowią tylko miasta stołeczne 
to jest Petersburg i Moskwa, a oprócz tego Odesa, 
które stanowią osobne jednostki administracyi au­
tonomicznej na prawach ziemstw powiatowych. Przy 
układaniu ustawy dla miast, wynikło pytanie o 
stosowności wydzielenia z ziemstw powiatowych 
innych także miast. W tym celu utworzono spe- 
cyalną komisyę, do której powołano mężów facho­
wych. W komisyi przyznano jednomyślnie, że 
mieszkańcy miast w większej części wypadków 
znajdują się w stosunkach uciążliwych do miejsco­
wego ziemstwa powiatowego, będąc obciążeni zna- 
cznemi podatkami, a nie mając w zebraniach ziem­
skich dostatecznej liczby przedstawicieli do wywie­
rania wpływu na uchwały zebrań. Rzeczywiście 
reprezentanci miast w ziemstwach stanowią trzecią, 
a niekiedy nawet mniej niż szóstą część zebrania 
powiatowego. Jeszcze gorzej są miasta reprezento­
wane na zebraniach gubernialnych, do których wy­
bierają członków zebrania powiatowe i niekiedy 
nie ma tam wcale przedstawicieli miejskich.

Pytanie wszakże co do wydzielenia miast gu­
bernialnych z ziemstw nie zostało rozstrzygnięte 
stanowczo. Interesa obu instytucyj zlewają się 
w wielu razach, tak, że trudno obliczyć, w jakim 
stopniu działalność ich jest wspólną łub odrębną. 
Miasta są bezpośrednio interesowane w kwestyi 
dobrych dróg i wielu innych pytań przydzielonych 
ziemstwom.

W wielu guberniach dotychczas nie powstawały 
żadne narzekania pomiędzy miastami i powiatami. 
Przeciwnie w wielu miejscach ziemstwo, jakby przy­

pierwej gotowym, z którejbądź pochodziłyby epoki, 
zawsze da pierwszeństwo przed innemi.

Celem pozyskania sobie poparcia miłośników 
dziejów ojczystych, komisya wydała odezwę rozsy­
łaną prywatnie, w której uprasza badaczy i posia­
daczy zbiorów: o chętne dostarczanie zabytków rę­
kopiśmiennych historycznych, celem ocenienia ich 
przez komisyę, a względnie ogłoszenia. Za całość 
i zwrot zabytków ręczy komisya imieniem całego 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, pod któ­
rego adresem materyały mają być nadsyłane.

Pierwszym rezultatem prac komisyi jest spory 
tom należący do działu 3 zamierzonych wydawnictw, 
a obejmujący Dyaryusze Sejmów koronnych z lat 
1548, 1553 i 1570, wydane i objaśnione przypi­
sami przez profesora Szujskiego.

Dyaryusz sejmu Piotrkowskiego z r. 1548 będą­
cy jednym z najdawniejszych zabytków pisma pol­
skiego politycznej treści został ułożony z rękopisu 
spółczesnego będącego własnością senatora Łaskie­
go w Warszawie, z kopii pochodzącej z wieku XYII 
a przechowanej w bibliotece kurnickiej i z wyim- 
ków drukowanych w Pamiętniku Sandomirskim.

Dwa inne dyaryusze zostały odpisane przez wy­
dawcę z tajnego archiwum wiedeńskiego, gdzie jest 
tyle materyałów dotyczących dziejów naszej ojczy­
zny. Przypisy do dyaryuszów nie są to same ob­
jaśnienia wydawcy, ale obejmują znowu cenny ma- 
teryał po większej części nieznanych dokumentów, 
pomiędzy któremi szczególniej zasługują na uwa­
gę: materyały do historyi kościoła i religii w Pol­
sce od 1548 do 1555 r., oraz negocyacye dyplo­
matyczne w sprawie poselstwa moskiewskiego do 
Cesarza i Papieża w r. 1553.

Podaliśmy w ogólnych zarysach wiadomość o wy­
dawnictwie samem i o pierwszem wystąpieniu ko­
misyi przed publicznością. Każdy łatwo może zro­
zumieć jak ważną jest rzeczą wydawnictwo dolcu-

znawało samodzielność miasta, wchodzi z niem w u- 
kłady. Obciążenie podatkami ziemskiemi miast 
istnieje tylko w niewielu przypadkach, mianowicie 
w kilku miastach bogatszych, które dosięgły ta- 
riego rozwoju, przy którym mają mało wspólnego 
z powiatami, a mają siły potrzebne do samorządu. 
W takich miastach rząd może postawić więcej pra­
widłowe stasunki do ziemstwa na podstawie wza­
jemnych stosunków, któreby podlegały zatwierdze­
niu władzy rządowej. W każdym razie Moskow. 
Wiedom. sądzą, że byłoby pożyteczniej zebrać wię­
cej szczegółowe wiadomości o stosunkach ziemstw 
do miast i o układach pomiędzy niemi zawiera­
nych, zanim się przystąpi do rozstrzygnięcia wia­
domego pytania.

EroMka miejscowa i zagraniczna.
B A r a l l Ó w  2 maja. Chcąc złożyć należny hołd 

zasługom dla literatury i kraju Seweryna G o s z c z y ń ­
s k i e g o  wracającego po długoletniem tułactwie, liczne 
grono jego czcicieli wyprawiło dlań wczoraj w sali To­
warzystwa strzeleckiego ucztę wieczorną, której gospo­
darzami byli pp. Wincenty Pol i Leon Chrzanowski. 
Sędziwy Śpiewak Pieśni o Z iem i naszej wzniósł na 
cześć czcigodnego gościa następujący toast:

Panowie! Seweryn Goszczyński jest wśród nas 
i za dobrą wróżbę uważam to i dla niego i dla nas, 
że pierwszy krok, który postawił na ziemi polskiej po 
kilkudziesięciu leciech tułactwa, był w Krakowie, i że 
się tu z nim łamiemy dziś chlebem. Seweryn Goszczyń­
ski , weteran z twórczej epoki literatury naszej, żoł­
nierz polski, heroicznej odwagi w stanowczych chwilach 
narodowej walki mąż żelaznego, niezłomnego charakteru, 
który nigdy się nie zachwiał, nigdy nie upadł, nigdy 
ani na chwilę nie zwątpił w posłannictwo narodu, ale 
sztandar polskiego ducha niósł wysoko od czasu Bel- 
wederskiej nocy, aż do strasznej łuny komuny paryskiej. 
Seweryn Goszczyński, który w „Zamku Kaniowskim11 o- 
tworzył nowe tory dla plastycznej poezyi polskiej i dał 
jako poeta ruski świadectwo unii lubelskiej w litera­
turze, którego pamięć powracać będzie corocznie ze 
świętemi ogniami „Sobótki14, który nam w nocy Belwer- 
skiej dał jednę kartę dziejów a w poemacie „Posłanie 
do Polski44 dla upamiętania naszego podniósł ten sztandar 
polskiego ducha po raz ostatni tak wysoko jak Mickie- 
wic i Krasiński. Seweryn Goszczyński jest wśród nas, 
i około tego sztandaru skupmy i zbudujmy serca nasze, 
bo krzyż polski jest tym sztandarem, który niesie. 
Chwila ta nabiera tern większego znaczenia, że jest stu­
letnią rocznicą nieszczęsnych dziejów naszych; ale po­
wiedzmy sobie: „nihil desperandum , 44 kiedy w stu­
letnią rocznicę nieszczęść narodowych możemy wznieść 
zdrowie tego, który z godnością niósł przed nami sztan­
dar ducha polskiego!

Zdrowie Twoje Sewerynie piję jako starszego po 
służbie.

Prezes Towarzystwa naukowego Dr Majer podniósł 
naukowe zasługi czcigodnego gościa, pomijając inne sta­
nowiska dotknięte przez poprzedniego mówcę, na których 
zdobył sobie sławę, i uważa za znaczący i pełen otuchy 
symptom, że w stoletnią rocznicę upadku ojczyzny poja­
wiają się świadectwa jej żywotności, bo wraca do kraju 
mąż świetnego imienia a N. Cesarz Austryacki tworzy 
Akademię w Krakowie.

W gronie biesiadujących znajdowało się prócz gościa 
dwóch współczesnych mu znakomitych poetów, na któ­
rych wspólną cześć wzniósł toast p. Kłobukowski po­
przedziwszy go następującym wierszem:

Znałem Cię Mistrzu! kiedy w aureoli 
Podwójnej sławy świecącej z Twej skroni,
Z laurem poety i z orężem w dłoni 
Spieszyłeś jarzmo druzgotać niewoli.

Jakież to zmiany zaszły od tej pory!
Jedno na lepszo a drugie na gorsze;
W ogóle światła dzisiaj loty skorsze,
Ale znikają wieku meteory!

Świat dziś wszeclibarwne rozwiesił sztandary,
W nieznane porty płyną świeże nawy—
Lecz —■ na czem dawne wspierały się sławy—  
Gną się kolumny miłości i wiary.

Z jasnej rodzimych naszych gwiazd plejady 
Niezastąpionej i nieodrodzouej 
Tyś jeden tutaj—  a z Twojej korony 
Wieszcza-rycerza lśnią nam wzorów ślady.

Źle mówię—  trzech Was spotykam w tem kole, 
Jak trzy mamuty z innych dziś już światów,
Co w srogich bólach z nieprzewiędłycli kwiatów 
Kładliście wieńce na-Ojczyzny czole.

Więc cześć Was wszystkich w jeden wieniec zwiję: 
Cześć tę przyjmiecie błogosławieństw zdrojem,
By świat dzisiejszy szedł Waszym przebojem.—  
Goszczyński, Siemieński i Pol niech nam żyje!...

Dr. Gumplowicz wskazywał, że klęski, których prze­
rażający ogrom mógł pozbawiać nadziei, dziwnym zrzą­
dzeniem losu w końcu pomyślny dla ojczyzny naszej

inentów, ile zależy na trafnym wyborze i uporząd­
kowaniu, czego najpewniej dokazać będzie mogła 
komisya złożona z ludzi fachowych i przedmioto­
wi wyłącznie oddanych. Jakoż ten pierwszy tom 
wydawnictwa posiada nader cenne i skrzętnie ze­
brane materyały do epoki najpiękniejszej naszych 
dziejów, której teraz prof. Szujski swe prace po­
święca. Bliższe ocnienienie wydawnictwa może być 
zadaniem specyalistów, którym też musimy je po­
zostawić. Mimo to wszakże nie przekroczymy wca­
le przeciw postawionej przez nas dobrowolnie gra­
nicy, wyrażając przekonanie o ważności wydawni­
ctwa, o sumiennym jego kierunku i polecając pu­
bliczności prace komisyi historycznej Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego. W naszym kraju wyda­
wnictwa wszelkie są bardzo trudne, niemal po­
święceniem ze strony wydawców; ułatwić usiłowa­
nia może tylko czynny współudział publiczności. 
Należałoby się go spodziewać dla prac tego rodzaju, 
jak odtwarzanie przeszłości na podstawie przeka­
zanych nam po niej pomników; a to tem więcej, 
gdy zbadanie dziejów ojczystych i krytyczne ich 
ocenienie stanowi zadatek rozumnego poglądu na 
obecne także stosunki i przyczynić się powinno do 
podniesienia ogólnej pomyślności przyszłej całego 
narodu.

J . K .

Listy o teatrze lwowskim.

i .
Minęły więc dla naszej sceny czasy niemieckiej 

hanswursteryi i offenbachowskich orgij — , czy mi­
nęły bezpowrotnie, nie chcę przesądzać, w każdym 
razie jednak przyznać trzeba, że scena nasza przy­

przybierają obrot. Emigracya była niezawodnie dla ka­
żdego osobistą klęską, lecz zdobycze jej za granicą za­
silały na każdem polu wiedzę narodową. Największa 
nawet z klęsk komuna ten przyniosła dla nas skutek, 
że emigracya spełniwszy swe zadanie, dziś wrócić może 
do kraju i wszechstronnie być mu użyteczną.

Szanowny Gość  odpowiedział dziękując za serdeczno 
przyjęcie. Przed trzydziestu kilku laty przemykał on 
się przez Kraków, gdzie go grono przyjaciół żegnało, 
dziś witany jest przez daleko liczniejsze grono ziomków 
i czuje, że przeszłością nie mógł zasłużyć sobie na to 
odznaczenie, które wkłada nań obowiązek przyszłą pracą 
je usprawiedliwić. Stwierdza słowa poprzedniego mówcy, 
że misya emigracyi za granicą zakończyła się, i widzi, 
że wiele dziś jest w kraju do czynienia, a każdy we­
dług sił swoich winien w tej pracy brać udział, gdyż 
nie zewnętrznego lękać się nam należy nieprzyjeciela, 
ale wewnętrznego. Polegajmy więc na sobie i na pracy 
wewnętrznej.

Z kolei przemówił profesor Szujski w tych słowach:
Pozwolę sobie odstąpić od kolei toastów wnoszonych 

na cześć szanownego gościa1— a wnieść toast miły jego 
patryotycznemu sercu.

Pod wrażeniem radosnej chwili dzisiejszej, stawiano 
tu dobre horoskopy przyszłości. Kto wie? może Bóg 
kresu naszego pokutnego żywota pozwoli nam dobiedz 
w szczęśliwych okolicznościach, może lepsze warunki 
jednego kąta ziemi polskiej wpłyną korzystnie na na­
rodową przyszłość. W każdym razie na k a ż d ą  przy­
szłość przygotowani być musimy. Jak się na nią przy­
gotować? Oto najwyższe duchy przeszłej naszej poe­
tycznej epoki w boleściach tułactwa, w walce z duchem 
zagranicy, która ich otaczała, zgodziły się na jedno, że 
siła nasza spoczywa w pracy jednostek, pracy we­
wnętrznej, pozbywającej skrzętnie złe przeszłości a za­
stępującej je potęgą dobrego. Powiedział to nam przed 
chwilą gość nasz szanowny, każąc nam tylko na sobie 
i na pracy wewnętrznej polegać.

TradyCya ojczysta zna też w Sew. Goszczyńskim męża 
ze stali, który życiem myśl tę zbawczą okazywał. Wno­
szę zdrowie młodzieży polskiej, z życzeniem, aby na 
jakąkolwiek przyszłość miała pierś ze stali, jak Sewe­
ryn Goszczyński.

Na toast ten odpowiedział p. Drewnowski uczeń te­
chniki, dziękując w imieniu młodzieży, która świadomą 
jest obowiązków swego ważnego zadania, i wszelkich sił 
dołoży, aby je spełnić. Nadmienił również o chęci owej 
młodzieży uczczenia w gronie swem znakomitego gościa, 
który w przejeździe swym zatrzymał się w Krakowie.

Pan Wincenty Pol powtórnie przemówił wzywając, 
aby zaniechać wyrazu emigracya. Nie ma emigracyi, bo 
na ziemi polskiej wszyscy są ziomkami, wszyscy braćmi, 
których żadne obce nazwy odróżniać nie powinny.

Drugi gospodarz tej wspólnej wieczerzy, p. Leon 
Chrzanowski poseł Krakowski zabrał następnie głos dla 
zakończenia szeregu toastów przemawiając mniej więcej 
w następujący sposób:

Widzę tu ta j, w murach naszej starej stolicy, repre­
zentantów wszystkich prawie dzielnic polskich, zgroma­
dzonych około męża, który jako wieszcz i jako człowiek 
podniósł wysoko nieskalaną chorągiew narodową, cho­
rągiew państwa, które wzrosło miłością i połączeniem 
się pobratymczych plemion Lecliii, Chrobacyi, Mazowsza, 
Kusi i Litwy. Nie przemocą, nie żelazem i podbojem, 
lecz miłością, braterstwem i zgodą wzrosła Polska; 
zgodą i miłością odrodzić się tylko może, braterstwem 
wszystkich plemion, z których powstała, zgodą wszy­
stkich członków narodu. Tę żywotną potęgę miłości 
i braterstwa czuli tak silnie nasi przodkowie, że przy­
pominali ją  nawet na ucztach, kończąc je staropolskim 
toastem: Kochajmy się ! Tem więcej należy wznieść ten 
toast w gronie, które zgromadziło się dla uczczenia 
męża, co przez lat 40 rozwijał w swych pismach i czy­
nach sztandar narodu spotężnionego miłością. Y/znoszę 
przeto ten toast braterstwa i zgody! Pragnę, chcemy 
zapewne wszyscy, aby nietylko przy kielichu i na uczcie 
panowała ta zgoda, lecz aby przenikała na wszelkie 
pole życia, we wszystkie stosunki nasze społeczne i po­
lityczne. Nie żądamy przez to bynajmnjej pojednania 
złego. z dobrem, zatarcia różnic indywidualnych, zapar­
cia się swych przekonań. Albowiem jak wszędzie tak 
i w naszym narodzie, muszą być i będą stronnictwa 
dzielące się między sobą odmiennem zdaniem co do 
dróg i środków. Lecz mimo tego powinna istnieć mię­
dzy niemi miłość i wzajemny szacunek, jedność co do 
celu, zgoda w myśli narodowej, braterstwo pod naro­
dowym sztandarem. W tej myśli wznoszę toast: Ko­
chajmy się!

Toast ten powtórzył p. Szczepański i wziąwszy za 
godło bis repetita p lacent, wskazał, że w zgromadze­
niu znajdowały się trzy warstwy pokoleń: z r. 1830, 
z r. 1848 i 1863 i wszystkie zgromadziła jedna myśl 
złożenia hołdu zasłużonemu mężowi. Jedność ta jest 
przeto bardzo pomyślną wróżbą.

Dr. Machalski odnosząc się do poprzedniego przemó­
wienia czcigodnego Gościa, wyraził się następnie:

Szanowni Panowie! P. Seweryn Goszczyński, zacny 
nasz gość w przemówieniu swojem użył wyrazu malu­
jącego najjaśniej różnicę między dawniejszymi a obecne- 
mi czasy w naszym kraju. Powiedział on, iż w uciecz-

brała w ostatnim czasie kierunek ku lepszemu; a 
jeżeli na teraz o wielkich rezultatach jeszcze mo­
wy być nie może, to przynajmniej nadzieja, iż 
przecież raz doczekamy się lepszego teatru w 
stolicy, coraz staje się prawdopodobniejszą do 
ziszczenia.

Zważyć trzeba, że trudności, na które napotkało 
przedsiębiorstwo zaraz w samych początkach, na­
der trudne były do zwalczenia. Przez cały prze­
ciąg dyrekcyi p. Miłaszewskiego biblioteka teatral­
na ani jednem nie wzbogaciła się dziełem—, gdyż 
p. Miłaszewski nie będąc kontraktem do tego obo­
wiązany, nie poczuwał się oczywiście do obowiązku 
składać utworów scenicznych przez niego przedsta­
wianych do biblioteki, jak to się działo za dawniej­
szych dyrekcyj. Uorganizowanie opery polskiej—-, 
pierwszej w Galicyi, — wymagało również nadzwy­
czajnych wysileń. Te i wiele innych trudności po­
trafią usprawiedliwić, wytłómaczyć przedsiębiorców, 
jeżeli dotąd nie widać jeszcze tak świetnych rezul­
tatów, i poprzestać musimy dotąd na dobrych tyl­
ko chęciach. Każdy nieuprzedzony musi jednak 
przyznać, iż w porównaniu ze stanem, w jakim się 
scena polska pod dyrekcyą p. Miłaszewskiego znaj­
dowała, stan teraźniejszy nazwać trzeba o wiele 
lepszym.

Postanowiłem sobie, jeżeli się na to zgodzicie, 
posyłać wam od czasu do czasu sprawozdania o 
tem, co się na naszej scenie dzieje. Zanim jednak 
przystąpię do właściwego tematu, który sobie za­
łożyłem, tj. do zdania sprawy o przedstawieniach, 
pozwólcie, abym przed tem powiedział kilka słów 
o naszej publiczności.

„Publiczność a scena to jakby małżeństwo44 po­
wiedział autor prologu, którym zagajono pierwsze 
pod nową dyrekcyą przedstawienie. „ Omnis eom- 
paratio claudicatu każde porównanie utyka, a powyż­
sze, zdaniem mojem bardziej, niż jakiekolwiek inne

ce do Francyi p r z e m y k a ł  s i ę  ku granicy przez Kra­
ków. W tym wyrazie leżą dla każdego, co pamięta owe 
czasy pełne grozy, wspomnienia. W kilka lat po owem 
wielkiem narodowem nieszczęściu, kiedy zawistny los 
bojów rzucił do naszego kraju tysiące naszych rodaków, 
których przez nadużycie emigrantami nazywano i dotąd 
niestety nazywają, rozpoczęły się w całym kraju łowy 
na nich jak na dzikie zwierzęta. Nie było dworu, chaty, 
mieszkania, schronienia, któregoby siepacze władzy nie 
byli nawiedzili, przetrząsnęli w najdrobniejszych za­
kątkach.

Jakże dziś na lepsze czasy się zmieniły! Pod tym 
samym rządem, pod którym nasz szanowny Gość podo­
bnie jak tysiące innych przemykać, przekradać się mu­
siał przez granicę, ratując wolność i życie, dziś jawnie, 
otwarcie, bez obawy podejmujemy go w tem gronie.

Jak się to stało i dlaczego tak przyszło? Bo tak 
przyjść musiało! bo ten duch wolności i swobody, któ­
ry w roku 1830 skruszył więzy Francyi i Belgii, a tu  
na Wschodzie Europy usiłował potargać więzy Polski, 
bo mówię, ten duch wolności żyje i coraz silniej się 
rozwija w narodach europejskich. Jakkolwiek przytłu­
miany i gnębiony przez wiele lat następnych, żył on 
przecież życiem ukrytem, wybuchnął burzą w r. 1848 
i przekształcił postać Europy. Starano się wprawdzie 
na nowo go pochować i zagrzebać, lecz na darmo! bo 
jego potęga jest silniejszą nad wszelkie przeszkody, i je­
mu to zawdzięczamy, że w dniu dzisiejszym w zebra­
niu, w którem się znajdują rodacy ze wszystkich części 
Polski —  bohatera belwederskiego, wieszcza, wygnańca 
i tułacza jawnie ugościć, jemu naszą cześć i wdzięcz­
ność wyrazić możemy.

Bo nie należy zapominać Panowie! że walka, do któ­
rej zacny Goszczyński przed laty 42, jeden z pierw­
szych wystąpił, była również walką o to, co każdemu 
narodowi jest najdroższem, była walką o niepodległość, 
swobody i godność narodu przeciw najdzikszej tyranii, 
jaka kiedykolwiek w historyi naród dręczyła. A że w dzie­
jach ludzkości żaden fakt nie stoi z osobna, lecz łączą 
się wszystkie czyny z sobą łańcuchem nieprzerwanym 
przyczyny i skutku, że dzień dzisiejszy jest dzieckiem 
dnia wczorajszego, a czas obecny jest potomkiem wie­
ków ubiegłych, dlatego też i walka z r. 1830, w któ­
rej tak zaszczytny nasz gość miał udział, wpłynęła 
i wpłynąć musiała na ożywienie, podniesienie i pragnie­
nie swobód w całej rodzinie narodów europejskich.

Jest to zaiste dziwną ta siła i potęga ducha pol­
skiego !

Podobnie jak dąb odwieczny, w którego grom uderzy, 
połamie gałęzie i konary, pień opali —  nie umiera, 
lecz.życie jego wstępuje do wnętrza, a przy pierwszym 
błysku wiosennego słońca znowu puszcza od korzenia, 
tak podobnie naród polski, jakkolwiek gnębiony, drę­
czony, prześladowany, jeżeli tylko w jednej części swe­
go dawnego obszaru cokolwiek większej doznaje swobo­
dy, jakiej na szczęście my w tym kraju obecnie dozna­
jemy, nowem oddycha życiem i nową tchnie nadzieją.

Dlatego wnoszę kielich; który zapewnie Panowie chę­
tnie wychylicie na „cześć i pomyślność Ojczyzny.44

W końcu wygłosił p. Pietraszkiewicz krótki wiersz,
0 potrzebie jedności, którego powtórzyć nie możemy nie 
mając pod ręką jego osnowy.

Po zakończeniu parę godzin trwającej uczty; gdy 
liczni goście powstali od stołu, Dr Majer w krótkiej 
przemowie wyraził życzenie, aby słowa, które wyszły 
z tylu ust stały się czynem, a p. Leon Feintuch obecny 
król kurkowy wyraził zwróciwszy się do ukochanego 
gościa radość, że sala strzelecka, której ściany zdobią 
portrety wszystkich królów kurkowych, ma szczęście 
mieścić w sobie autora K róla  Zam czyska. Zgroma­
dzenie, które wśród swobody i prawdziwej radości z po­
bytu w swem gronie znakomitego gościa, spędziło 
wspólnie kilka godzin, rozeszło się dopiero około 
północy.

■—- Podług wykazu statystycznego przez Dra M o h r a  
fizyka miejskiego Magistratowi miesięcznie składanego, 
zmarło z ludności stałej Krakowa w. marcu r. b.:

Chrześcian płci męskiej 64, żeńskiej 53; razem 117. 
Więcej niż w lutym o 3.

Starozakonnych płci męskiej 18, żeńskiej 19; razem 
37. Mniej niż w lutym o 4.

Wspólnie płci męskiej 82, żeńskiej 72; ogółem 154. 
Mniej niż w lutym o 1.

W liczbach tych mieści się dzieci do lat 14 skoń­
czonych, chrześciańskich: chłopców 33 , dziewcząt 72; 
razem 60. Starozakonnych: chłopców 7, dziewcząt 12; 
razem 19.

Chrześcian 1 zagorzał, 1 przejechany śmiertelnie po­
wozem, 1 kobieta poderżnęła sobie gardło.

Z wsi przyległych oraz obcych w mieście i szpitalach 
zmarłych pochowano na cmentarzach krakowskich: Chrze­
ścian 47, Starozakonnych 3.

Przeważnie w marcu panowały choroby narządu od­
dechowego, zapalenia płuc często śmiertelne, najliczniej­
sza liczba zmarłych z gruźlicy (Tuberculosis pulm .). 
Ospa cokolwiek się zwiększyła. Przebieg w ogóle bardzo 
łagodny. Zmarło w mieście troje dzieci. W szpitalu 
Śgo Łazarza miejscowych dwoje dzieci. Wszystkie nie 
były szczepione.

gdyż trzeba nielada fantazyi, aby wyobrazić sobie 
małżeństwo tam, gdzie obie strony są rodzaju żeń­
skiego. Niewątpliwie jednak w porównaniu tem jest 
szczypta prawdy, gdyż publiczność wydawała mi 
się zawsze kapryśną córką Ewy, która na prze­
mian jest raz Małgorzatą, kochającą uosobistnienie 
rozumu ludzkiego we Fauście, raz Deodemoną, ko­
chającą bohaterstwo w Otellu, a najczęściej Tyta- 
nią, kochającą się w oślej głowie. Humorów tej 
kobiety — publiczności nikt nie odgadnie. Jej wnę­
trze to jakby „puszcz litewskich przepastne krainy...44

Dawano niegdyś „Schóne Helene44, „Wielką księ­
żnę Gerolstein44 itp.; wtedy publiczność w niebogło- 
sy krzyczała, że świątynia muz zbezczeszczona, że 
teatr stał się gniazdem, w którem zepsucie się wylęga; 
słyszano wtedy wiele bardzo słusznych wywnętrzeń 
między publicznością, że podobne farsy psują smak, 
że trzebaby je jak najprędzej zastąpić czemś le- 
pszem, piękniejszem;— obecnie usunięto owe na­
leciałości zgnilizny zachodniej f z repertoaru, a 
sala teatru dawniej napełniona stała się nagle pu­
stą, tak że każdy krok artystów na scenie wywo­
łuje echa z pomiędzy próżnych ławek!

Czy przyczyną tego szczególnego a obecnie bar­
dzo pospolitego u nas zjawiska są rzeczywiście tyl­
ko piękne wiosenne wieczory? Czy nie wchodzą tu 
żadne inne czynniki?

Różne sobie o tem zjawisku opowiadają rzeczy. 
Nie chcę przypuszczać, aby one były prawdziwe, 
ale z obowiązku sprawozdawcy nie mogę ich po­
minąć.

Oto chodzi pogłoska, iż w niektórych kołach tu­
tejszej publiczności dano sobie słowo nie chodzić 
do teatru, jak długo przedsiębiorstwo jest w obe­
cnych rękach, a to z powodu, ponieważ w skład 
komitetu wchodzą niektóre osobistości, które się 
nie podobają, a inne, któreby się podobały, usu­
nięto od współudziału. Powtarzam tylko pogłoskę,

Od 1 stycznia do ostatniego marca r. b. zmarło Chrze­
ścian 251, starozakonnych 103; ogółem 354.

  Na pomnik S t r a s z e w s k i e g o  złożył w Admi­
nistracyi Czasu: p. W. Wohlleber 2 złr.

  Afisz donosi, że we wtorek po 2gim akcie K się­
żnej Jerzowej rzucono p. Hoffmanowej dwa dużych roz­
miarów bukiety: przy jednym z nich wisiało misternie 
zrobione pudełeczko, w którem znajdował się pierścio­
nek ze smaragdem i z napisem „księżnie Jerzowej.44

—  Donieść możemy z pewnością, że komedya p. Na- 
rzymskiego w 4 aktach p. t. Pozytywni uwieńczona 
pierwszą nagrodą konkursową, przedstawioną będzie 
w sobotę. Obsada zastosowaną jest ściśle do wymogu 
ról.

—  W lokalu stowarzyszenia „Postęp44 danem będzie 
w sobotę 4go o godz. 8ej wieczór przedstawienie ama­
torskie złożone z dramatu Korzeniowskiego „Okno na 
pierwszem piętrze44, śpiewu chóralnego i obrazu z ży­
wych osób według Grottgera przy towarzyszeniu dekla- 
macyi.

—  W kwietniu ukarani zostali policyjnie następujący 
dorożkarze:

Dwulconki: N. 19 Ant. Mirocha, za zaśmiecenie 
stanowiska dorożki sianem; N. 22 Mateusz Stasiński, 
za pozostawienie koni na ulicy bez dozoru; N. 27 Wa- 
lenty Zawadzki za śmieci na stanowisku; N. 33 Mar­
cin Gajewski, za nieoświetlenie dorożki wieczór.

Jednokonki: N. 4 Józef Bzdyk, N. 7 Wojciech 
Kaczor, N. 15 Józef Jaśkowski, N. 27 Stan. Siepraw- 
ski, N. 30 Jan Ciepły, wszyscy za śmiecenie stano­
wiska; N. 9 Jan Gornek, za śpieszną jazdę; N. 17 
Ludwik Łąka, za nieostrożną jazdę; N. 31 Jan Mi­
chalski dwukrotnie, za pozostawienie koni bez dozoru 
i za pijaństwo.

—  Onegdaj wielki pies biały w domu pod L. 452 
przy ulicy Mikołajskiej skoczył na służącą do tego domu 
wchodzącą i potargał na niej odzież. Ponieważ pies ten 
rzuca się na ludzi a chodzi bez kagańca, przeto zarzą­
dzono przeciw temu środki. —  Czy psy wściekłe albo o 
wściekliznę podejrzane powinny być umieszczane w tej 
samej budzie, do której oprawcy wrzucają psy zdrowe 
chwytane po miejście, a które mogą być i bywają wy­
kupywane? Atoli przed parą dniami tak się rzecz miała 
z dwoma psami choremi zabranemi z domu czerwonego 
przy ulicy Lubicz.

— Dziś rano koń, będący własnością p. K. przybyłej 
do hotelu Saskiego, wyrwawszy się, wypadł na rynek i roz­
bił naczynia z nabiałem kilku mleczarkom, a jedną z nich 
Katarzynę Kucową skaleczył lekko w nogę.

■—■ Wczoraj po południu przytrzymano znanych zło­
dziei Józefa Misiaka i Kazimierza Chojnackiego, którzy 
mieli na sobie mokrą odzież, a na niej ślady sierci koń­
skiej. Domyślać się więc można, że wracali z jakiej wy­
prawy złodziejskiej na konie i przebywali wodę, de­
szczu bowiem nie było. Znaleziono zaś przy nich dość 
znaczną ilość pieniędzy i zegarek, a z posiadania tych 
rzeczy usprawiedliwić się nie są w stanie.

—  H o c l m i a  30 kwietnia.
(N .)  D. 19 kwietnia bardzo rano utopił się poborca 

miejski Hubrich z powodu przykrego materyalnego po­
łożenia, gdyż pozostawił długi a w kasie brakowało 
także kilkaset złr. Wieczór przed utopieniem się aż do 
12tej godziny w nocy przepędził na pisaniu listów po­
żegnalnych, w których oznajmiał, że grób jego będzio 
w Kabie. Ciała szukano przez kilka dni, a znaleziono je 
dopiero przypadkiem 28go kwietnia. Pewien wieśniak 
łowiąc ryby miał utknąć na nieboszczyku, poczem wy­
ciągniętego z wody przywieziono do Bochni i złożono 
w trupiarni. Nieboszczyk miał na sobie dwa surduty 
i burnus, dwoje spodni, kieszenie napełnione kamieńmi; 
miał także przy sobie zegarek. Sprawował on był urząd 
kaznodziei nad grobem Nachowskiego i upewniał wtedy 
obecnych, że dusza samobójcy będzie zbawioną. Za tę 
przysługę nie doznał wzajemności; publiczność tym ra­
zem nie była za demonstracyjnym pogrzebem, a księży 
nie wzywano do asystencyi duchownej zmarłemu.

■—- Dwukrotnie wspominaliśmy już w dzienniku na­
szym o szkole założonej w zakładzie karnym w Tarno­
polu za staraniem prezesa tamtejszego sądu p. Fran­
ciszka I l l a s i e w i c z a .  Dzisiaj znów mamy przed sobą 
regulamin tymczasowy dla tej szkoły, według którego 
nauka wprowadzoną została i dalej się rozwija w miarę 
przybywających sił nauczycielskich i funduszów. Do­
tychczas zebrano na utrzymanie tej szkoły, głównie 
z funduszów prywatnych istniejącej, .1.937 złr. i prze­
szło tysiąc książek. Tak znaczny fundusz zebrany w tak 
krótkim czasie, świadczy o wielkich staraniach prezesa 
sądu, a z drugiej strony o dobrych chęciach tych, co 
wspólnemi siły pragną się przyczynić do podniesienia 
moralnie upadłych ludzi, nawet w tak smutnym za­
kątku, jakim jest cela więźnia. Objawy te czynne obu- 
dzają nadzieję dalszego rozwoju tej szkoły, i nasuwają 
życzenie, że gdyby przy każdym zakładzie karnym po­
dobne szkółki zaprowadzone zostały, niejeden więzień 
wyszedłby po odsiedzeniu kary poprawiony.

—  Otrzymaliśmy zapytanie, dla czego w liście wczo­
rajszym p. Massenbacha landrata powiatu Wschowskiego 
przetłumaczyliśmy „Graetz44 Górzno a nie Grodzisko. 
Odpowiadamy, że Graetz, Grodzisko jest miastem w po­
wiecie Bukowskim a nazwa wsi Graetz w liście land-

nie przypuszczając, aby tak się rzecz miała w isto­
cie. Zmowa taka, strike  tego rodzaju, byłaby bo­
wiem czemś tak dziwacznem, tak parafiańskiem, 
tak, że się wyrażę, nielojalnem, że trudno przy­
puścić prawdziwość tej pogłoski. A jednak okoli­
czności, fakta zdają się takową uprawdopodobniać. 
Ludzie bowiem, którzy dawniej jednego nie opu­
ścili przedstawienia, którzy zaszczycali najlichszą 
farsę niemiecką bytnością, choćby wśród kanikuły, 
błyszczą teraz konsekwentnie swoją nieobecnością.

Prawda, że każdemu wolno chodzić do teatru 
lub nie, i nikogo to obchodzić nie powinno, czy pan 
X .  lub pani Y . zajmuje swe zwykłe miejsce na 
tym lub na owym balkonie. Ale nie o to nam cho­
dzi, tylko o ową dziwaczną zmowę. Jakkolwiek 
nigdy nie żądałbym, aby ktoś tylko dla tego cho­
dził do teatru, ażeby wspierać tę instytucyę — to 
przecież nie godzi się sprzysięgać się przeciwko 
niej i tym sposobem torować drogę napowrót hans- 
wurstom niemieckim.

Daleki jestem od tego, abym na -wzór Mormo­
nów stawiał teatr na jednej linii z kościołem; ale 
bądź co bądź teatr jest zawsze instytucyą, która 
wiele dobrego zdziałać może, jeżeli jest stosownie 
kierowaną, a to tem bardziej w naszych stosun­
kach, w których niezawodnie jest znaczną dźwignią 
narodowości. Bezwarunkowo tedy należałoby po­
tępić taką abstencyę dla abstencyi, taki upór dla 
uporu, takie stronienie od teatru dla tego, ponie­
waż ten lub ów człowiek jest niemiłym, ponieważ 
chcianoby, aby ten lub ów przedsiębiorca przewró­
cił koziołka.

Spodziewać się należy, że choćby owa pogłoska, 
o której wspomniałem, była prawdziwą, w końcu 
przesąd ustąpi przed poczuciem słuszności.

E.



rata Wachowskiego mogła się tylko odnosić do Górzna, 
wsi leżącej w powiecie Wschowskim. Mnóstwo jest 
w całej Słowiańszczyznie osad, których nazwa pochodzi 
od grodu a Niemcy ptrzetłumaczyli je na Graz, Gratz 
albo Graetz.

—  Spółka teatralna w Poznaniu przyjąwszy plan tea­
tru  wygotowany przez p. Hebanowskiego, który znalazł 
uznanie i pochwały budowniczego Sempera w Wiedniu, 
postanowiła polecić zmiany niejakie w tym planie i  po 
uskutecznieniu takowych rozpocząć budowę teatru w 
czerwcu.

—  Jak  donosi Kuryer Poznański, rybacy na jezio­
rze Powidzkiem schwytali jelenia, który płynął z sąsie­
dniego Królestwa Polskiego, i związanego przywieźli na 
łodzi.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  W piątek dnia 3 maja: Znalezienie Śgo Krzyża.

nadzieja, że to wkrótce nastąpi. Co zaś do linij połu­
dniowych , mianowicie połączenia kolei besarabskich 

południowo rosyjskich, jest teraz pewność połączenia 
Jas z Prutem przez kolej, o którą przedsiębiorstwo ko­
lei czemiowieckiej dla tego nie starało się , że szero­
kość szyn przyjęta dla tej linii przez izbę rumuńską 
nie dawała dobrych widoków. Mianowicie potrzebaby 
było dla tej linii przygotować zupełnie inne wagony, 
coby mogło rentowność przedsięwzięcia uczynić wątpliwą. 
Budowa jednak kolei rumuńskich zapewnia kolei czer- 
niowieckiej dawno oczekiwane korzyści. W  taki sposób __'Sl 30 kwietnia. Jenerał Y i a d a  wręczył łu, gdyby naprzykład niewysłano p. Herbsta . -  i —  r — a ^ez

Openheim. _ v  ,  nnn , M I ^rzyrerm ające, juko p0a»  %"wet być nie W e ^ a l e  I mi zaś może liczyć na obalenie 1

In“  w T J wySoici „  T o- W e r s a l  30 t™ t.  W = e Ś  S '  S e m ^ w a lffib fn o 'w ,
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ona być 
centowane po

KONCERT. Wczoraj 1 maja odbył się w sali 
hotelu Saskiego wohec bardzo licznie zgromadzonej 
publiczności miesięczny popis muzycznego towarzy­
stwa „Muza“ pod artystyczną dyrekcyą p. Yopalki.

Większa część bogatego programu, jako to: duet 
z opery „Faust11 Gounoda, „Młoda Zakonnica11 Szu- 
beria, a szczególniej chór na głosy mięszane z o- 
pery „Alcesta11 Glucka, były wykonane z prawdzi- 
wem zrozumieniem kompozycyi i z wielką precy- 
zyą. Najpiękniejszą zaś częścią tego muzykalnego 
wieczoru były „Variations serieuses“ Mendelsona- 
Bartholdy, odegrane z przedziwną precyzyą przez 
p. Kazimierza Hoffmana, który publiczność liczne- 
mi obsypała oklaskami, odwdzięczył się jej też ar­
tysta odegraniem cudownej „BarcarolIi“ Rubinsteina.
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korzystniei zdania są znane, dołoży miętamy czasy, w których nie miał dualizm więk- sto teoretycznemuwynoszącego
drogi z Werestia do Botużan 
zwiększeniem środków 
Ponieważ suma gwarantowana 
przeto zostaje od dawnego długu, na który odchodzi 
1.980.000 złr., jeszcze na nowy 1.766.273 złr. Wnio­
sek o pożyczkę został przyjęty jednomyślnie.

Wygrane obligacyj pożyczki loteryjnej z r. 1860. Według N. fr. Presse stronnictwo
Dnia 1 maia z wylosowanych następujących 70|menia się na ziemię irancusną. rowszeennem jesi i wiernoKonsiycucyjne i stronnictwo Deaka w Wę- 

seryj- 200 505, 639, 1339, 1461, 1517, 1662, mniemanie, że karliści nie odniosą zwycięztwa, je- grzech, to dwa skrzydła jednej armii walczącej o

I I :  S  M g  » » U  »“ j S 8 S  V b a r «  S

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D. 30 kwietnia odbyło się we Lwowie 28me losowa­

nie obligacyj indemnizacyjnych Krakowa i Galicyi za­
chodniej i 29te losowanie tychże obligacyj Galicyi wscho­
dniej.

Wylosowano obligacyj krakowskich za 27,000 złr.
„ Galicyi zach. „ 272,000 „
„ „ wsch. „ 472,000 „

14,357, 14 
15,621, 15

606 4 852 14 991’ 15 223 5 363 dzeniu I S y i  ż u j ą c e j  si? zbadaniem proje- wkrótce to zadokumentuje, trzeba przeto, aby Wę-
r o S ;  1S ;  15,972’, i i ; ! ? ! ;  l i f f i  n L c ó w ,  o sw iid c^  grzy od niego słyszęK, że z duąKzmem g ę  pogodzd,

16,583! 16985,17456,18,672,19247, 19393,19,396, minister skarbu, że rząd w zasadzie me jest prze- skoro ten utracił siię; j a ą -mia J.
i519 880 wvornlv 300000 złr ser 19 636 N 19- ciwnym wykupieniu się, lecz me należy zmierzać Z d a w a ł o b y  się, ze zaczynają się wiernononstyiu
50 000 złr ser 1517’n  3‘ 25 000 złr. ser. 5426 do przesadnego opodatkowania kapitału. Komisya cyjni wiedeńscy oswajać z mysią, ze sesya obecna50,000 złr. ser. 1517N. 3, se 1 p środki. O rokowaniach z | Rady państwa me będziejeszcze polem walki o re-

razem 771,000 złr. mk. 
czyli 809,550 złr. w.a.

O ś w i ę c i m  1 maja. Na targ dzisiejszy przybyło 
193 wołów, spodziewanych na jutro 50 sztuk. Kupców 
zjechało się wielu, płacono za parę po 305 złr. na no­
gach, za cetnar zaś żywej wagi loco Oświęcim 18-75, 
a za cetnar bity loco Wiedeń 34 złr. W Wiedniu na 
poniedziałkowym targu przy spędzie tylko 1847 sztuk, 
płacono cetnar mięsa 33-75 do 34"75. W  Berlinie przy 
spędzie 2125 wołów, płacono cetnar mięsa 18 do 20 tal. 
W  Londynie przy spędzie 5000 sztuk wołów ceny ze- 
słabły, płacono za cetnar mięsa 20 do 24 tal. W  Pa­
ryżu przy 3100 wołach ceny były 1"44 do 1 "68 za 
kilogram mięsa.

Ajencya Banku Galicyjskiego dla handlu i przem

Kasa Oszczędności we Lwowie, Odebraliśmy zam­
knięcie rachunków lwowskiej Kasy Oszczędności za rok 
1871, z którego wyjmujemy ciekawsze szczegóły:

Stan wkładek z końcem r. 1870 wynosił na 22.868 
książeczek 5.478.627 złr.

W  r. 1871 przybyło nowych składek 2.831.039 złr. 
Nieodebrane procenta wyniosły 273.579 złr. Zwrócono 
na książeczki 2.383.131 złr. czyli stan kapitału wkład­
kowego powiększył się o 721.487 złr, i z końcem 1871 
r. wynosił 6.200.115 złr. na 24.463 książeczkach.

Z tej liczby książeczek 10.204 miały wkładek mniej 
niż 100 złr. a 14.259 wyżej 100 złr.

Kasa Oszczędności miała z końcem 1870 r. na 767 
hypotekach 3.402.450 złr. Wypożyczono znowu 901.200 
złr. Otrzymano ze spłat 190.921 złr. tak , iż z końcem 
r. 1871 było na 844 hypotekach pożyczek 4.112.728 
złr. Z tych 6 5 %  na hypotekach wiejskich, a 3 5 %  na 
miejskich.

Wykaz zysków i strat składają następujące ogólne 
cyfry:

Zyski
Odsetki i eskonta pobrane.......................  383.415 złr,
Odsetki zaległe i  bieżące .- . . . . 41.201
Pokrycia funduszu rezerw, emerytury i

s łu g ......................... ...... ■ ■ • 7.015
R azem ..............................................................  431.632

Straty
Odsetki wypłacone lub dopisane 
Odsetki pobrane za r,
Koszła utrzymania . .
Zysk z obrotu funduszów __________________
Razem  ........................................................  431.632

1871
314.109

50.229
34.819
32.474

złr,

złr.

złr,

Zgromadzenie akcyonaryuszów kolei Lwowsko- 
Gzemiowiecko-Jaskiej odbyło się w Wiedniu 29 kwie 
tnia pod przewodnictwem ks. Leona Sapiehy.

Najważniejsze sprawy dotyczyły budowy linij kolei 
żelaznych ku Odesie i Warszawie. Kolej lwowska ku 
Warszawie nie została jeszcze koncesyonowana, ale jest

CZAS z Piątku 3 Maja 1872.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

zapewne w tych dniach do wyhoru delegacyi reichs- 
ratowej- Bardzo słusznie upomina Tagespresse 
swych wiernokonstytucyjnych stronników, aby nie 
wysyłali do Rady państwa członków sejmu mogą­
cych zajątrzyć spór narodowościowy, tak zgubny 
dla ogólnego interesu państwa. Śliczne słowa, któ- 

S t r a s s l m r s :  30 kwietnia. Goście na obchód re jednak przebrzmią bez skutku, jak zwykle bywa 
otwarcia uniwersytetu - przybywają bardzo licznie. I w walkach stronniczych. Sama Tagespresse jest

W komisyi zgromadzenia narodowego w Wersa­
lu była jeszcze raz mowa o sposobach przyspiesze­
nia ewakuacyi. Minister finansów nie robił nadziei, 
aby przyspieszenie spłaty kontrybucyi skróciło czas 
pobytu wojsk niemieckich we Francyi; wszelako 
za powrotem hr. Arnima do Paryża układy mają 
się na nowo prowadzić.

Don Carlos wydał nową odezwę, a raczej tym 
razem pierwszą do Hiszpanii, bo poprzednia byłaDziś wieczór przyjmowane będą deputacye uniwer- przekonaną, że ujrzy tych samych delegatów z s e j - .^ „ ,„  ■ Sprawa Karlistów

sjtetów. Odczyty ̂ rozpoczną, * « * , » * .  J f -

]P ai*yŻ  30 kwietnia 
n i i zawsze jeszcze sprzeczne^

'omesiema z H i s z p a -  a nawet p. rriedianaei uman. mu uid ^  ^  v,v Tn:Pz w do-
!. Monitor donosi: Dwa kniej szego obecnie według N  fr . Presse nad dua- załatwić spor s a  p p0nietąd

korpusy posuwają się, a to jeden korpus koląją że- lizm. Forma odpowiada zupełnie to zakończenie sprawy
lazna z Madrytu ku Baionme, drugi przez Tudelę ma wszystkie mteresa obu części, zgoła zupełna pa- ustępstwem aia . *
i Pampelunę, oba w zamiarze obsaczenia karli- nuje h a rm o n ia  rmPrUv nrzed- z czasów wojny om

................ .......................................  stów i zmuszenia ich do podjęcia walki albo schro- i za- Litawią.
maja "z^wyfósowanych następujących 70 |nienia się na ziemię francuską. Powszeclmem jest wiernokonstytucyjne

/.r.7, - < rt-t t t* t tf • -t nnc\ ! ___* „ Vti r\ a/ImiaoQ J Q -  I grZ6Cłl? GWfl. SkP7"
Niektóre | tę samą

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn11

'W i e d e ń  2 maja. Zgromadzenie ogólne akcyo­
naryuszów kolei południowej uchwaliło rozdać dy­
widendę 20 franków na akcyę.

P u i - j Ż  2 maja. Journal ofjiciel ogłasza mia­
nowanie B o u r g o i n g  posłem przy Stolicy Apostol­
skiej, a H a r c o u r t a  posłem w Londynie. Hr. Ar- 
nim  miał wczoraj długą rozmowę z T h i e r s e m  

|i zapewnił go o najprzychylniejszych zamiarach 
Niemiec względem Francyi.

2 maja. Zgromadzenie narodowe od-
N 20- no 10 000 złr. ser. 13,448 N. 14 i ser. I niech obmyśli skuteczne środki, u  rokowamacn z inaay pansiwa 7 , 1 rzuciło poprawkę zalecaną przez ministra spraw

6 985 N 13- ’po 5000 złr. s. 9051 N. 12, s. 9301 Niemcami nie można nic mówić. formę wyborczą. Nowy T lW em - pisze zo P™Z wGwnętrznych, która żądała, aby władza wykonawcza
N ’ 19 a 9621 N. 17 s. 9858 N. 20, s. 10,415 E iO B idyn 30 kwietnia. Times donosi z Fila- sprawę galicyjską, która zajmie teraz Radę! pan- mjanowała członków Rady stanu.

’ 8 ,’s. 11,208 N. 14! s. 13,187 N. 19, s. 14,3571 delfii z 29go, że poseł amerykański s.ci ‘e n k „°-1 s,twa, ^ r o ^  .zo^ała^ wytkmętajlo j S t r a § s l ł M r g  1 maja. Kasyno oficerskie mia-
16, s. 14,852 N. 19, s. 15,746 N. 1, s. 15 

N. 6, s. 18,672 N. “ T

N W ^ - S s F i r ;  146T^N.' lV.’sfisn I orzeraeniaTw~ten sposób zasada znalazła rozwią-1 autonomiczny) ma ułatwić przejście
N 19 s 1662 N I ,  s 7178 N. 3, s. 8454 N. 5 zanie. Sędziowie polubowni nie będą się nad tam U  reichsratowej. Niemniej atoh 0^

N 18 s. 8966 N. 9 i N. 19, s. 9051 N. 11, naradzali, wszelako memoryał pozostanie bez zmia- styczne ciągle omawiają reformę wyborczą, a rzecz
9301 N. 7, s. 12,005 N. 3 i N. 11, s. 13,992 ny, lubo powyższą umową uchylony. Zapewniają, ^ iw na’ Z e w ^  n i e s k ł S a s ń !  ku za-
12 q 14 991 N 3 s. 15 363 N. 13, s. 15,746 że Anglia przyjmuje ten wniosek. Echo donosi średnich do Rady państwa nie skłania mę k u  za
3 ’s 15 972 N 12’ s 15 974 N. 7 i s. 18,672 także, iż poseł amerykański Schenlc otrzymał od- sadzie wyborow powszechnych, ale wyjsc nie może
|  S- V° 'JU  ^  ’ S‘ ’ ’ I powiedź od swego rządu. Sekretarz stanu F i s h | z  dawnej szmerlingowskiej  ̂kolei. Nie mogą_ się!

’,3571 delfif “ S ,  że poseflmerykański^S eh e n ¥ ‘o-1 stwa, droga postała wytknięta do wyborów powsze-
,974 trzymał polecenie oświadczenia lordowi Granville, chnycli; stanie się to chyba na zasadzie przysio- 1 nowało wszystkich profesorów uniwersytetu strass- 

7,' s. 19,393 N. 9 i N. 19, że jeżeli Anglia z góry orzekła przeciw zasadzie wia, że każda droga do Rzymu prowadzi, ^skoro 1 burskieg0 ilonorowymi członkami swymi. Do de- 
1000 złr. s. 505 N. 19, s. 639 szkód pośrednich, Ameryka zastosuje się do tego autonomia (bo bądz jak_ bądz nawet elaborat jest cy. uniwersytetów wybrano trzech mowcow: 
o-w 1 0  „ i^ei  xt 1 0  o -nr +on ar.n«ńL ra.sa.da znalazła rozwia-1 autonomiczny) ma ułatwić przejście do ccmraiiza- 1  jak0 niemca, Tomaszka jako austryaka 1

Wyssą jako szwajcara. Pof. Renaud z Heidelbergu 
wzniesie toast na cześć miasta Strassburga.

H a g a  1 maja. Wepług doniesień z Luxem- 
burga, księżna Amalia, żońa ks. Henryka Holen­
derskiego umarła tam dziś rano o godz. 6% (by­
ła ona z domu ks. Weimar-Eisenach, liczyła lat 42,

Wszystkie inne numera wyciągniętych seryj, wy- obszernie i w sposób przyjacielski rozbiera pyta- d z i e n n i k i  zdobyć na inną podstawę wyborczą, jak naL . j ej ks. Henryk, brat króla Wil-
w szystaie ̂ ume numera y ąg ę y yj, y śre^nich. Umieszczono je dla tego w system kuryj czyli grup. Liberalizm me może zdobyć nłHolenderskiegb, jest namiestnikiem w

memory ale, aby sprowadzić rozwiązanie_;_ memoryał się na liberalną podstawę, woli przechować t_ę, kto-1 Luxemburgu^grywają po 600 złr. w. a.
—    i memory aie, auy suiuwauai^ [“" “ ‘“ i ‘“ ''“■''-j — 1 *—   ® f  . . - . . .

B i f t ł i .  29 kwietnia, n a d a  W i j *  W .  j ,- |i .p o p r» < ^ » c e  «o depesze T Z S .  S t l w ”!  W e a p i l  .80 k w ie tn i.,, nocy. Profesor Pa l -
. , rt.cA n -D0 9 .n . tiilrnniJya 7 - _ J¥roch'7 40 I nie postawiła tych żądań dla osiągnięcia wyna-1 Ubiera ten brak liberalizmu w nazwy państwowe, j m i e r i  (jonosi z obserwatoryum : Położenie pole- 

bób 6^50 Soczewica 8̂ —  pros^ 7-60, tatarka 4-2o’, I’■‘'rndzmia. lecz abv doiść do rozwiązania kwestyi | zakrywa się koniecznością polityczną^ na dnie atoli | nę,7vłn Kamienie wyrzucane z krateru aż do

ziemniaki 2-08, siano 1-40, konicz 1’60, słoma 1*20, 
drzewo twarde 10-— , miękie 7-50, koniczyna 30 

R z e s a s Ó W  29 kwietnia. Pszenica 6-— , żyto 4-60, 
ęczmień 4‘50, owies 2-60, groch 6-40, bób 6‘40, 

siano 1-40, słoma — -80, drzewo twarde 12-— , mięk­
kie 9-— , fnnt mięsa — -18.

O ś w i ę c i m  29 kwietnia. Pszenica 6*20, żyto 5*—■,

grodzenia, lecz aby dojść do rozwiązania kwestyi zakrywa się koniecznością polityczną, na umo a,wu. i ło sie< Kamienie wyrzucane -----------
spornej. I tego wszystkiego me ma mc prócz faktu, ze ca?a 150o metrów w górę nie dochodzą teraz 500 stop

L o n d y n  30 kwietnia. G l a d s t o n e  oznajmił owa agitacya za reformą wyborczą, me odbywa się ponad krater. Palmieri mniema, że wy-
izbie niższej, iż poseł amerykański S c h e n k  bynajmniej w duchu postępu ale dla zapewnienia zbliża gi do końca,

zawiadomił G r a n v i l l a ,  że odpowiedź amerykań- supremacyi jednemu żywiołowi w monarenu. H f e a p o l  1 maja. Raport ogłoszony dziś rano
ska wczoraj wieczór nadeszła, lecz nie powie- Poświęciliśmy na wstępie dziennika kilka uwagi 5t - mówij że wybuch Wezuwiuszu może być
dział, kiedy będzie wręczoną rządowi angielskie- nominacyi kardynała ks. Hohenlohe posłem nie- , , ; --------
m u. _  Na Tl i J1 i d v ii a. odnowiedział I mieckim przy stolicy Apostolskiej. W iadomość t ę |
Fjnfield.

Na zapytanie D i l l i d y n a  odpowiedział mieckim przy stolicy Apostolskiej.
‘ że według doniesienia konsula angiel- Gazety Kotońskiej powtórzyła Nordd. allg. Ztg , 

° - - 1 ~ ' ----- „że obsadzenie posady

wita — '76, masło 1*80.

Przyjechali do Krakowa od 1 do 2 maja.
HOTEL POLLERA: E. Schmid kupiec, Hubek ku­

piec, Schinka Tanzer i Spengler kupcy z Wiednia, Mil 
ler budowniczy z Mysłowic, E. Friedrich kupiec z Prus,

ściany, Janikowska z Galicyi, Tadeusz Orzechowski z 
Turcyi, Wincencya Szydłowska i Konstanty Miłkowki 
wł. d. z Rosyi, Umińska wł. d. z Bolencina, Konstanty 
Adolf Nogol z Berna, Stojowski z Galicyi, Stefan Ma- 
wrodu, Aleksander Kuparynko właśc. dóbr z Rumunii.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lioowskiej z d. 29 i 30 kwietnia. 

P o sa d y : Poborcy w urzędzie pobocznym cłowym (600 zł.) 
w Berlinie.

uważany za skończony. Widać jeszcze tylko nieco 
dymu. Wyrzuty popiołu i kamieni są już rzadsze 
i z coraz mniej szem wytężeniem. _ _ _

S m y r n a  1 maja. Od wczoraj Grecy tutejsi 
c I dopuszczają się gwałtów na Izraelitach pod pozo- 
" rem porwania dziecka chrześciańskiego. Wojsko wy- 

(Wczoraj więc mylnie nam telegrafowano, że po-1montańskim nieprzyjaciołom państwa, przeusuawi^-Ltąpiło j padło kilka ofiar, 
wstanie wybuchło w B i lb e s ,  które jest wyspą w nię wiernym katolikom, jakoby między katolickim W a s i 1{n «;( o n  i maja. Poseł amerykański

' ‘ " w  Biskai. I kościołem a cesarstwem Niemieckiem istniał stanl jyjadrycpe wziął d y m i s y ę ;  następca jego n ie
wojenny.11 Potwierdza to nasze zapatrywanie S1| - L ę d z ie  póty mianowany, dopókąd obywatel ame- 
Z Wiednia donoszą, że uwierzytelnienie kardynała I rvkai^s].j j)r Howard uwięziony na wyspie Kubie, 
na posła zawisło tylko jeszcze od odpowiedzi, ja- ^  otrzyma zadosyć uczynienia, 
kiej oczekują w Berlinie od Papieża, do ktorego —_—

Kie| K u r s a .  W i e d e ń  2 maja godz. 2 min.
— Zjedn. 
z r. 1860

  ___ Akcye kredytowe
o godźTTOej rano mówi, że‘ silny łoskot ustał a lb .  posła'' austryackiego we Florencyi, na posła przy I Londyn 112-75. -  Srebru 110-65.
wielkie mnóstwo żarzących kamieni wyrzucanych Stolicy Apostolskiej. Nie widzimy żadnej 1Iinffl sJy-1 Dukat 5-38. — Lombardy, 201-50. Losy z r. 1864
jest w górę, lecz z mniejszą już niż dawniej siłą; czności prócz tej, że posady poselskie przy W aty-1146.25- _ ,
dym nieco zmniejszył się, a trzęsienie ziemi lubo kanie nie pozostają wakujące^ Tagblatt podając -----  . _

(często s i ę  powtarza, ale nie jest zagrażającem. | wiadomość o nominacyi bar. Kubeka, dodaje, ze 1 256-50 .  —  Akcye kol. Lwow.-Czermow. 
godź.  1 p

Afryce; B i l b a o  za leży w Hiszpanii 
Red.)

1,011(1)11 1 maja. Król Belgijski przybył wczo- 
| raj do Woolwich. Cesarzowa Augusta oczekiwana 
w Windsorze we czwartek.

ler Duaowmczy z juysmwic, *. viieunuu B-upico z. xxu^,. 30 kw ietnia. Izb a  uchw aliła  pierwszy ja k  zwykle posz ło  w tej m ierze zapytanie. w ie  a en  z m a ja  gouz.
Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, S. Lipman z Berlma, , J  , ustaw y o zniesieniu w ydziałów  m ożem y się d o p a trz e ć , czem u n iek tó re  dzienniki 50/ zj edn . d ł Ug państwa bankn. 64-80. 
Konstanty Jurski z Kijowa, Bolesław Margowski z K ° -1 na uniw ersytetach. (w iedeńskie chcą w iązać tę^nom inacyą z n o m m acy ą ,| djUg padstwa w srebrze 72-25.— ^Losy

30 kwietnia.^ Depesza z obserwatorium I jaką przyniosła Gazeta Wiedeńska, barms. Kubekaj po.3-25. — Akcye banku 840.
' rano mówi, że silny łoskot ustał a b. posła austryackiego wc Florencyi, na posła przy 341.__ _  - 11£irTC

i i_ 2 : _I Nip wifi7.imv żadnei innei sty-1 „ _______
iecz z umie oz uz x..z  r___  -0, o. . - - . Akcye franco-austr. 141-50. — Napole-

<Hm 'nieco ̂ ’zmniejszył się, a trzęsienie ziemi lubo I kanie nie pozostają YfĄifiice Tagblatt podając I ony 8-98. — — Akcye kol. gal. Karola Lud.w Urn 
' ffarza ale nie jest zagrażającem. wiadomość o nominacyi bar. Kubeka, dodaje, ze 256-50. — Akcye kol. Lwow.-Czermow. 166-50. 

o p o ł u d n i u .  Zjawiska wybuchów posada ta była przedmiotem niejednej dy skusyi | ^kCye bop północ.-wschód. 167-25. — Akcye banku 
oraz deszcz popiołu i żużli zbliża się do końca, przy budżecie w delegacyach, że nawet miała bye j zw}ąZkow. (Yereinsbank) 132-50. — Akcye banku 
W kilku miejscach ludność wróciła do roboty. zniesioną, ale są względy „wyższe , które skIa-1jeneral. —• —. Renta w srebrze 72-20. — Oblig. 

I ff ia s lrw i 30 kwietnia. Gaceta pisze: Zeszłej niały ministra spraw zewnętrznych hr. Andrassego | jndemnjZ- gai. 76-50. — Akcye banku wieden. dla 
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Rzeszoiyie o wpisaniu i Landa zatrzymała pociąg kolei żelaznej w An- do bardzo energicznego postępowania w celu utrzy- j 0LrotU ogóln. 202-— . — Akcye anglo-banku 3 2 8 .

K t o p Ł m  M uzyi, zmusiła maszynistę i palacza do zejścia] mania tej posady. Nie myli | Akcye kolei rządowej 373i-— .—  Akcye kol. siedm
o\akazie zapłaty 25 zł. T n u b ie ’ Stein.— Sąd obw w Nowym | i popchnęła pociąg ku mostowi, na którym szyny |dy „wyższe11, lubo sądzimy,  ̂że ^  1185-—. Akcye kol. Rudolfa 180-—. — Akcye 

Akcye kol. północ. 233 50
Krasne i Męcin sumy 50,000 złp. intab 
z Bzowskich Potockiej, oraz sumy 30,000 złp. zaintabul. na 
rzecz Antoniny z Dulębów Potockiej.— Sąd obw. Tarnowski 
strony interesowane o pozwie Karoliny z hr. Tarnowskieh hr.
r n     n n n n ł o  n w l l l t o  7 Q o t ( lW l l  a  l i m  f l l lK

iż się ich nie potrzeba domyślać jak w | p ardubic. 185-50. 
i. . . I Tramway 295-—. — l .

   Wczoraj odbyło się poświęcenie wznowionego j Akcye ^01. wschód. 147-—. — Akcye kol. Alfol
Dzienniki w i e d e ń s k i e  p o d a j ą  w  d ł u g i e j  mowie na- uniwersytetu niemieckiego w Strassburgu, który ma 182-_ . — Akcye banku anglo-węgiersk. 110

Sączu strony interesowane o pozwoleniu na reskrypt z dóbr I Lviv wyrwane. Późniejsze wiadomości zaprzeczają (jasne, __ - „ * . — ----------    - i a .  0n
,• mono złn in tab . na rzecz Konstancy)| j odaak prawdziWOści tego wypadku. |Prusach.     . _____ |Tramway 295-—. — Akcye banku budowy 125'dO.

Tarnowskiej cTuznaniu za zgasłe prawa zastawu sum 200 duk m ieS  praskiego barona Kellera odparcie pro- być uw ieńczeniem dzieła odzyslmnia Alzacyi Obchód A ustryacki ̂  b au k  ?gólny 249-50. 
i 4078 złp. na dobrach Chorzelów intabulowanych. — Sąd , , wvT,orcAw większej własności w Czechach, ten odbyć się miał z wielką świetnością przy udziale Sposobienie giełdy: stałe.
krai. lwowski wierzycieli hipotecznych dóbr Krowicy z przy-1 ^T. . zan ia areruniGiitów od-I woiska, władz i deputacvj z rożnycn stron JNl6mi6C. I
ległościami o pozwolenie na podział tabularny tych dÓbr- ukazał I ZadaiAem tq? 'szkoły będzie odzyskać umysłowo! ° DOT1“  1

się w naszych kolumnach. Sejm czeski przystąpi |Alzacyę dla Niemiec.

WYDAWCA

A n t o n i  K l o b u k o w s M .

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  2 maja. 

(Wartość kuponów do 3 maja) 
Srebro austryackie za Zł. 100 
Kupony sr. płatne 
Ruble ros. papierowe 
Talary pruskie „
Dukaty austr.
Napoleondory 
Oblig. indemn. galic.
4% listy zast. „
5°/o » * *
6%  » hipot.

100 
R. 100 
T. 100 
1 szt.

, 1 szt.
, Zł. 100' 
, „ 100

6°/„ zakł. kred. wł.

100U5

5°/0 oblig. poż. kolei węg. „ 120, _ 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak.B. G. d. H. iP. z 40%w. za 1 s.l .

„ Hipoteczn. z 60°/o » „ 1 
” kolei Karola Ludw. Zł. 210 
„  „  Lwow.-Czem. „  200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4°/0 listy zast. Kr. poi. I  ser. 100
4% » « » » R  ”
5% » » » ” za rsr- 1004% r, likwidac.Kr.pol. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 1 maja.
5°/0 zjednocz, dług pań. ban. 
6°/ _ _ sreb.o /o « « .« . ,

„ Oblig. indemniz. mz. Austr.

węgiersk.
galicyjsk.

„ „ bukowm.
„ „ siedmiog.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5°/° węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frk.) 120 złr. ..

żądają płacą yartosc
ruponu

111 — 109 75 _
110 50 109 50 —
153 - 152 — —
168 25 167 50 —

5 42 5 34 —
9 05 8 93 —

77 - 76 — -  4%
76 25 76 — 1 36V2
83 75 82 85 1 71
90 25 S8 75 1 4
90 50 88 75 2 4%

110 75 108 75 2 4%
107 50 105 50 —
102 — 100 — 'fi 36V2
176 — 172 — 2 4’/a
255 50 253 50 3 58
167 50 165 50 — 8
9S — 94 50 1 3
9-2 25 91 25 1 45%
91 — 89 75 1 45%
91 50 90 25 1 81%
77 — 76 — 1 69%
54 - 52 - —

64 75 64 65
71 60 71 40
95 — 94 —
96 50 96 —
82 75 82 25
77 25 78 75
76 — 75 50
78 25 77 75
— — — —

ll io  25 109 75

Listy zastawne.
5% Banku naród. losy.

, galicyjskie . . .
» « • * /
, gal. zakł. kr. włos.
, węgierek, losow.
, zakł. kredyt, austr.
, zakł. kredyt, austr.

spłacał, w 33 lat. .
5 „ Donu. pań. 120 złr.

Pozyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

,  1354 
„ I860

V, losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. .
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . .
„ księcia Salm . .

„ Palfly . . 
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . . 
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . _.

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr.

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei póln. Ferdynanda

żądają płacą

92 75 92 50

92 75 
90 25 

104 50

83 -  
92 25 
90 -  

104 —

89 50 
119 —

89 25 
118 50

329 — 
94 25 

1Ó3 50

327 — 
93 75 

103 —

125 -  
145 75 
107 — 
24 — 

185 50

124 -  
145 25 
106 50
23 -  

185 -

101 — 
42 —
29 75 
38 —
30 — 
33 -  
24 50 
24 — 
18 50 
15 -

100 50 
41 50 
29 25 
36 -  
29 -  
32 -  
23 50 
23 50 
17 50 
14 -

26 — 25 -

843 — 
337 50 
620 — 

1 2335

841 — 
332 — 
619 — 
• 2330

Kolei rządowej fr. a. . 
zachodn. c. Elżbiety 
Pardubickiej . . 
południowej . . .
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej 

Kol. węgier. póln. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. .

„ „ Kosz.-Bogum. .
„ „ Siedmiogrodz. .
„ „ Cisańskiej . .
„ „ wschód, węg. .
„ „ austr. północno-

zachodniej . .
„ „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr. 
„ anglo-węg. . 

„ austryack. ogóln. . 
„ Zakł. kredyt, węg. 
„ banku franko - austr.

„ gafle. d. handlu 
i prz. w Krak. 

„ kraj. galicyjsk. 
we Lwowie 

wied. d. obr. płod. . 
galicyjs. hipoteczne 
austryac. związków, 
dla obrotu ogólnego 
Tow. wyr. ceg. ma­
szyn. we Lwowie . 
rektyfikap. spirytusu 
w Czerniowcach 
400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa
Kolei Naddniestrzańskiej 

„ Koszycko -Bogum.

żądają płacą

374 — 372 — Kolei Ces. Elżb. 5% za
250 25 249 75 „ (sr. prus. 100 złr. w. a.
185 50 185 - „ (Emis. 1862) „ „ „
200 50 200 30 Kolej rząd. St. 500 fr. .
257 25 256 75 „ „ Emis. 1867
166 50 166 25 Kol. południo. St. 500 fr.
167 50 167 — „ Bony 1870-1874 6%
180 — 179 75 „ pół. C.F. 100 złr. m. k.
182 50 182 - „ „ „za 100 fl. w. a.
188 50 187 - „ „ w  sreb. 5% w.a.
1851— 184'50 „ zachodn. Czesk. za
280 — 279 50 100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a.
147 50 147 — Kolei poludn.-pól. niem. 

5% — za 100 fl. .
212 25 211 25 „ „ w  srebrze „
211 — 209 75 „ Gal. Kar. Ł. 300 fl.w.a.
332 50 332 - (w srebrze 5% za 100)
111 — 110 50 Kol. Gal. Kar. L. Emis. H.
250 — 249 — „ Lwow.-Cz. po 300 fl.
155 50 155 - (w srebrze 5% za 100)
142 '25 141 75 „ „ „ Emisya 1867.
107 50 107 — Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 

„ ks. Rudolfa po 300 fl.
100 50 99 50 (w srebrze 5% za 100) 

„ póln. czesk. po 300 fl.
_ _ _ _ (w srebrze 5% za 100)
258 — 257 — Tow. Żegl. parów. naDun.
_ _ _ _ za 100 fl. m. k. .

132 75 132 25 Austr. Lloyd 100 fl. m. k.
203 — 202 — Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . .
--  _— -- --

Waluty.
75 30 74 10 Cesarskie korony . .

„ dukat na wagę 
obrączk. 

Złoto al marco . ■
83 75 —. — Napoleondory . . .
93 75 93 5C Fryderyki . . . .

żądają płacą

92 — 
131 —
128 — 
112  —

90 60 
86 -

103 —

91 75

98 25

102 —  

100 25

78 75

92 -

95 50

102 —

99

5 37

91 50 
91 50 

130 — 
127 — 
111 75

90 30 
85 50

102 75

91 25

98

101 75 
100

78 25 
89 -  

91 70

95 25

8 965

98 -

5 36s

8 96

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 30 kwietnia 

Dukat holenderski . .

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papier.
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 

„ „ „ .  4%
„ zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „ lwows. -czerń.
„ Banku hipot. gal.

Warsz. 20 kwietnia.

Listy zastaw. 1 ser. rub. o» » 4 » *
kupon „

* nowe
kupony „

„ likwidacyjne „
kupony „ 

Kolej warsz. wiedeńska 
„ bydgoskiej 

„ „ terespolskie,!
„ łódzka .

płacążądają

110 50 110 30 
110 25110 75

5 37 5 29
5 40 5 32
9 15 9 —
1 80 1 70

1 53 V4 1 52

83 50 83 -
75 50 75 -
90 — 89 50
77 50 76 75

•256 — 255 —
167 50 166 25
166 — 164 —

90 90

91 15 

76 75

77 —

91 70 
90 60

1 42% 
90 85 

1 77% 
76 45

1 65%
96 -  
1 6  -  

121 -  

105 50

Pooiągl osobowe
na kolejach żelaznych.

W  K ralow ie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński j
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 

warszawski

Odchodzą.
rano |po poi.

Przychodzą.
rano

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz.

miesz.
lwowski

we Lwowie:

w Brodach: 
w Tarnopolu

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski 
lwowski

11.30|
7.- 
9.-

7.27! 
6. 3 

10.10 
6. 3
8. 
8. -

.12.31 
9.52 
3.35

n 2.41

1.13
9.28

5 . -

w Podwoloczijskuch: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski  ̂
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w  Wiedniu: krakowski

10.28

7.-
3.30

5.—
2.12

12.31
5.58
5.
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48
10.53 

|n. 3.30 
6.42 
8.52 

10.491 
. 3.23' 

5.41 
11  —

11.33
9.

n.11.50 | 10.20 
10.50 
2.50 
6.40

po poł

5.41

9.52 
11.58
9.52

9.38
.12.26

9.42
3.24

2.35

1. 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23 
i. 1.17 

7.47 
7.—

4.
3.50

3.13
8.58
5.31

3.21
3.26
6.30

12.14 
5.38 
5.— 
1 —

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—
8.—  

n. 7.24

12-83
4.13
L —
9.—

8.51
7.31



Ces, król. uprzywi-

A r c y k s l ę c l a
lejowana kolej

Albrechta.
edyktalny.

OGŁOSZENIE LICYTACYI

“  P®«i»ictwem licytoyi W  

Roboty na wymienionej przestrzeni rozłożone będą na 5 działów.
llOZlPOtłYtŚĆ f.VP.ll / I aLVnrr  • -i i  • t . ,  , _____

. f l E st Ksiązf  Ordynat Sułkowski w Rydzynie, obecny posiadacz familij- 
go Meikomisu Rydzyna, ustawą z daty Warszawa dnia 16 Stycznia r. 1785

0 worzonego, wmosł o wydanie nowej uchwały familijnej celem uzupełnienia
1 o mienienia uchwały familijnej pod dniem 17 Września r. 1870 zatwierdzonej. 

August książę Sułkowski, który zaciągnął już od nowego ziemskiego To­
warzystwa M  dla prowincyi Poznańskiej na substancyą majętności

[ordynackiej Rydzyny pożyczkę w listach zastawnych 250,000 tal. wynoszącą, 
c ice pozys *ac upoważnienie dla zaciągnienia od rzeczonego Towarzystwa na 
ęz su s ancyą nowej pożyczki, o ile takowa według statutów i zasad taksa­

cyjnych tegoż Towarzystwa daną być może.
n n 1 p * CZCSI1/  0 rdynat n iem a mieć zarządu i użytku z dóbr do ordynacvi
z a m k u  ,  ? nmorzema dawniejszej i nowej pożyczki, prócz używania
zamku z przyległosciami w Rydzynie, ogrodu i polowania
nrdvnlllSu  “  (P°minąwszy prawa honorowe) ma wykonywać zarząd dóbr 
oidynackich królewska dyrekcja wspomnianego Towarzystwa przez administra- 

# _ .t° ra  ktorego po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, bez obowiązku atoli 
t l l d Z i e Z  uwz^ dmema Jeg° propozycji, obierze i zobowiąże.

o  I r  11 KrÓ!eWSk<!  dyr®kcya obróci pożyczkę, zaciągnąć się mającą, na spłacenie C, k ,  długów Augusta Księcia Sułkowskiego, które wedle podania administratora 
laz do 10 Listopada r. z. zaciągnięto.

Listy zastawne, po umorzeniu tych długów pozostałe, mają być, podług
sądu wspommonej dyrekcyi, na polepszenie substancyi dóbr ordynackich albo
na dalsze powiększenie dochodów z tychże dóbr obrócone.

Stosownie do §§. 9 i 10 prawa z dnia 15 Lutego 1840 r. dotyczącego
uchwał familijnych przy fideikomisach familijnych, fundacyach familijnych i len­
nych. w zvw n.m v lir-zcfn wcw-c+l+m, ,1_____ r , . J .

Położenie działów między profilami
Długość przestrzeni kolejowych w kilometr

Preliminowane koszta w złot. walTal
I. Roboty ziemne, budowa mostów, prze­

jazdów i t. p.
a. roboty z i e m n e ...................................
b. roboty pomniejsze, np. ubezpieczenia 

brzegów, wałów i t. d.
c. budowle mostów, przejazdów i t. p

R a z e m
II. Budowa torowa

Roboty wraz z wyszutrowaniem.
Ogólna suma

od Szczerca 
?do Mikołajowa 

i Rozwadowa 
(włącznie!

Jod Rozwadowa 
do Wolicy 
(włącznie!

od Wolicy 
do Stryja

R a z e m.
425 + 89 586 + 21137 + 26 588+21 731 + 2014.617 10.913 18.276 16.035 14.499 74.340

161.600

16.900
60.100

238.600

129.373

82.300

19.900
42.914

145.114

83.275

101.100

16.600
29.046

146.746

112.717

75.000

25.800
73.452

174.252

34.685

42.600

20.200
7.188

462.600

99.400
212.700

j — ~ ~
domych, jakoto:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w prostej linii potomków płci męzkiej. 
męzkićj Joannę Sapieżynę, albo tejże w prostej linii potomków płci

męzkićP Aleksandra r o t °ckiego, albo tegoż w prostej linii potomków płci

4) Płci męzkiej potomków w prostej linii Teresy Wielopolskiej.
5) Stanisława Lubę lub tegoż w prostej linii potomków płci męzkiej.
6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego, albo tegoż w prostej linii potom- 

kow płci męzkiej.
. , D  Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego, albo tegoż w prostej linii po- 

tomkow płci męzkiej.

ków płci m ę^k^0 ^ rak*eg0 Sułkowskiego, albo tegoż w prostej linii potom-

i i ? ! ŝt^ eJ%ce m°że córki od córek pierwszych ordynujących Książąt Suł­
kowskich, lub tychże w prostćj linii potomków płci męzkiej.
, . Cóiki pani z Luhów Bagniewskiej, albo tychże w prostej linii po-
tomkow płci męzkiej. F

11) Potomstwo z prostej linii płci męzkićj Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej.
. . .  Zam§zne córki Heleny z Sułkowskich Zbijewskićj, lub tychże w pro­

stej hmi potomków płci męzkiej. J p
13) Stanisława Hrabiego Wodzickiego.
14) Tomasza Hrabiego Potockiego względnie tegoż synów: Michała, Anto­

niego, Stanisława Hrabiów Potockich,
ażeby co do wydać się mającej uchwały familijnej zdali deklaracyę, a to
Zlliei W f p rin in io  J

nasypów, dyspozycye ro z d z L ^ ’ mas' zi™ i+™ y w y k ™ n T ^ v in ! w  Pr°ffl ?°dłuży '  proffle P°P™ C™ . wykazy kubicznej objętości
przejazdów i t. p. budowli, tudzież d o ty c z Z  kosztoryTy- ^  T̂Ziemi 1 innycl‘ " > ^ a ł ó w ;  wykaz mostów,

Oferty opiewać mogą na wybudowanie jednego, kilku lub wszystkich 5 działów. m P° upływie te^oz terminu, nie stawający z ich prawem do protestacyi wy-
Pomewaz towarzystwo c. k. uprz. kolei Arcvksiecia Albrecht* riAt+ovoł„ , , , x _ . kluczem zostaną. 1 J J

jaZClÓW 1 U k T S S  m S . Si§ Zatem ZObOWiąZaĆ P R  przedsiębi0rcy’ Że mate^  ten m  'cenach kontraktem^ do
irzedsiebiorcv ofiarować mnn-n ntiToolo TT.1-.A+   •  . . . .  I L e s z n o ,  dnia. 94. Tm+on-r. 1 Q70 ..

J L / X  ----------- -------— 0  V J

w biórze dyrekcyi przejrzeć można.
K P . pizedsiębiorcy ofiarować mogą objęcie robót albo wedle cen jednostkowych, albo też za sume r y c z a ł to w a

wedle procentów?tab też wszystkich cen, albo ofiarować zniżenie tychże, a to
padku rzeczywisty wymiar robót wykonanych. *d ' y ' zu' odstawą pizy obliczeniu wynagrodzenia będzie w tym przy-

czywisty, z a T to -y ”  ; 0’>oty’1 bcz ' ,z«,«du na icl> rze-
suma ryczałtowa i wynagrodzenie za wszystkie roboty kosztorysem nienhiete ktńreR * j  niC ,przyJmuJe odpowiedzialności, a zarazem —  zawiera ta  
lub rozporządzeń dyrekcyi albo też władz rządowych nieobjęte, ktoreby się okazały potrzebnemi podczas budowy, w skutek zmiany planów,

0ferty  — marki» >*»>>«»*« nn 50 cent. w. a. zaopatrzone, napisane być mają na blankietach i zawierać na kopercie napis-

„Oferta na wykonanie robót ziemnych, budowy mostów, robót torowych i t. d. przy c. k. uprz. kolei
Arcyksięcia Albrechta.11 1

Wadyum g o t ó w k ą ..........................................
W papierach wedle kursu . . . .  . ’ ' * ‘ - *

Razem .

L e s z n o ,  dnia 24 Lutego 1872 r.
K rólew sk i Sąd pow iatow y

(449-3-6) Wydział I.

a wniesione być mają wy t  m  - feiórze °* k- nprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta w Wiedniu Wallfischgasse U,

n a jp o a n le j «lo g o d z . 13 w  g io lu d n le  d n ia  11 iH aja  1S93 r .,
f  r  lub w biórzedyrekcyi budowy we Lwowie

najpoKnićj do godziny 1* w południe dnia 9 Maja 1§?3 r.
twarcie wszystkich ofert nastąpi o godzinie Iszej w południe dnia U mają 1872 w biórze c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta

Otwarcie 
w Wiedniu.

Wadya złożone być mają T S  a m ^ y a d d ^  ^ n o r i S l a t z ^ f  lub '' P[0CentT.0gf iej  sumy kosztów roboty oferowanej,
a to gotowką lub papierami na giełdzie notowanemi, wedle kursu tegoż dnia’ poświadczonego n r i ?  I  a gajowego galicyjskiego we Lwowie, 
oferty należy wykazać się kwitem depozytowym, iż wadyum złożono. ’ g urz?dow4 Sazet4 wiedeńską lub lwowską, a przy wniesieniu

Oferty za które wadyum nie złożono, lub oferty spóźnione, uwzględnione nie będą.
rzy powzięciu postanowienia celem oddania robót powyżej wyszczególninnvrti ,takowych. i ° wyzej wyszczególnionych, najmzsze oferty me obowiązują towarzystwa do uwzględnienia

Wiedeń dnia 27 kwietnia 1872 r. (ssi-i-2)

Fenz,
w  K r a k o w i e ,

poleca

W  swój Skład wszelkich

NASION ERFUECKICH
Yjarzynnych, pastewnych i  ekonomicznych, 

oraz wszelki wybór
najpiękniejszych kwiatowyoh,

noże ogrodnicze
w wielkim wyborze,

Termometry do oranżeryj,
jak również

dobrze asortowany

HANDEL
T o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  

t n o r y m b e r s k i c h .

ME. D w o r s k i e g o  w Kra­
kowie przyjmuje zamówienia na

Ognie sztuczne
lądowe, wodne i napowietrzne w większej 
i mniejszej ilości. (621-3-3)

Egzaminowany Leśniczy,
w swoim zawodzie praktyczuie uzdolnio- 
ny, gospodarz znacznego obszaru lasów, 
przyjąłby odpowiednią posadę w większym 
majątku od Śgo Jana. — Zgloszeuia pod 
adresą A . Cr. poste rest. Biecz. (843-2-3)

Uczeń aptekarski

Każdy kupujący nasiona otrzymuje 10°/0 
zniżki. (596-4-6)

C. Ł nprzyw. kolej arcyksięcia Albrechta.
Cesarsko króles. wyłącznie uprz.

ITA DO UPIĘKSZENIA TWARZY
Pasta^ ta, z powodu' swych zalet odznaczona cesar- 
rodzaju istnieje. Nietylko, że po jej użyciu znikaja 
biane i tym podobne nieczystości cery, ale pasta ta 
co nawet najbardziej piegami zeszpecona twarz już 
czego nie można uzyskać żadnym innym, jakiebądź 
c. fe. wyłącznie nprzywil. Elorn-Pa- 
tego stopnia jest poręczonym, że w razie nieskute-

pocztową. — Oena słoika 1 złr. 50 cent.
do-M f f iR A  w  W i e d n i u ,  © p e i 'n r i n g  9 1 ,

Filie składu znajdują się prawie we wszystkich większych aptekach i

slum przywilejem, jest_ najlepszą, cokolwiek w tym 
z twarzy wszelkie piegi, zaskórniki, plamy wątro- 
nadaje_ zarazem twarzy świeżość i delikatność, przez 
po niejakim czasie zyska całkiem odświeżoną postać, 
nazwisko mającym, środkiem upiększenia, jak tylko 
stą do upiększenia twaray. Skutek do 
cznosci pieniądze zwrócone zostaną.— Przesyłka za 
Fabryka i główny skład u B U G Ł A  i  1 Ł K A -  
kąd należy adresować wszelkie zamówienia i zapytania.

handlach perfum monarchii austryackiej. (546-4-12)

Pewien dom handlowy w Turyngii 
poszukuje dostawcy na mniej więcej 
70,000 sztuk • odciśnionych

Progów pod kolej żelazną,
które mają mieć 2*511 metrów długo­
ści, 0*146 —  0*1308 metrów grubości

feJ l C Ł .  P O W Ó Z  w i e d e ń s k i  I1 0 '2354 —  0*2615 metrów na miąż.
kompletny, lekki, bardzo mało Oferty z dokładnem podaniem 

iest, dn s n v 7 Q n o „ , * „    unra.sz:
.    luulolU| . * ceny

używany, jest,do s p r z e d a n i a  z wolnej uprasza S1§ nadesłać znacz. I t .  X .  
ręki przy ul. S. Rocha Nr. 462. (853-2-3) 1306 do bióra ogłoszeń H aaSeU Steina 

     *’ Woglera w Wiedniu. (820-3-3)

( f e f d ł £ %  SQ.UA'LE

znajdzie pomieszczenie w aptece Ale­
ksandrowicza pod „Złotą Głową“ 

(783-3-3) *w Krakowie.

+ i- /-..ft S;+ v mh nowa Hyzopom
I  I w  Ą  2  pa doskonało-

j  j  na , o ciąglyn
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spre- 
zyn me potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w
T U P ł P T Y I  n i i d o ł n / i 7 b n  T . ^    i  i  .  .

i r V i ZJalU
matem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży

P. Nau-Cena dostępna. —• W Paryżu u wynalazcy * . 
drnal, ulica de Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. łom . (boreckiego. (67-15-24)

RDody człowiek
żonaty, poszukuje posady rządcy w Gali- 
cyi. Teorycznie i praktycznie wykształ­
cony, zostawał on po kilkanaście lat w naj- 
pierwszych skarbach i może się bardzo 
chłubnemi świadectwami wykazać, oraz 
posiada najnowszą metodę tegoczesnego 
gorzelnictwa, i wykaże się świadectwem, że 
w ostatniej kampanii gorzelnianej zosta- 
jącej pod jego administracyą produkował 
po lo kwart okowity z korca ziemniaków 
z dodatkiem słodu na 18 T. — Bliższa 
wiadomość pod literą E t. S*. opłatnie, 
poste restante w Rzeszowie. (844-2-2)

Gościec, słabości płao, mamienie i w y­
nędznienie dzieci.

Naturalny jodo-zelazisty Tran, przygotowany przez 
j  ttallattre potwierdzony przez paryską akademie 

Chorzy przekładają go nad ZIVYCZAJ- 
f 1 1 RAN RYBI z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — 
W Raryzu w aptece p, Naudinat, rue de Jouy, 7.— 
Wowny skład na Kraków w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym. (66-15-24)

KĄPIELE REDHERZ (Dusznik),
Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny i kanielowv 

w hrabstwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. » o * p o c i ę c i c  p o r y  m S
Skuteczne  lrrzp.G.iw n ipzvfnm  ' i ___ , -

ro-
taci-

zedm ie^płuc^ToSm ie7 osfazdi^horobOTU krad sl?z,°Y ch- oierpieniom krtani, chroniiznej gruźlicy,

logach, nerwowemu i ogólnemu osłabieniu bólom ciężkich i febrycznych słabościach i po
kile. Polecone dla przychodzących^do zdrowiF i 3 .v  S T ” 2™' -l°łzQ.m> -d“ e’ ^o c in o w em u  gośćcowi 
cie z powodu zachwycających okolic górskich. •) °S ’ r0WmeZ Znany przyie^ . y po^ A w le

(oUZ-O-OJ



CZAS z P iątku 3 Maja 1872.

.Z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania PIANINO o siedmiu okta­

wach, z fabryki A. M. Marschalla w 'Wie- j 
dniu. — Bliższa wiadomość przy ulicy S. 
Anny L. 200, II. piętro. (858-1-3)

C Z n eg O  l  l u t u g r a m j z u e g o  ™ i
jansa potrzebni są uzdolnieni B Ł e tn -  
s z e r z y  i k o p i ś c i  fotograficzni. Zgło­
sić się mogą każdego czasu z dowodami | 
kwali fikaeyj nemi w Warszawie Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 52.  (846-2-2)

B U C K E Y E .
M achina do koszenia tra w y  i zboża  

A n d i ' i a n e c  I * l a t t  &  C o m p ,  
w  M o w  j i n  J o r k u .

Najlepsza kosiarka w swiecie! 
Polecenia, świadectwa, opisy rozsyłają| 

się na żądanie darmo i opłatnie.
Ceny machiny Buckeye na miejsca 

w  Wiedniu z  ocleniem: 
I P o łą c z o s a a  m a c l t i n a  s io  k o - 1  

g ż e n ia *  s f  a s m  i  z l s o ż a  z przyrządem j 
do grabienia i odkładania złr. 600 w. a. 
bankn.

lY I a e M im  d o  k o s z e n i a  z k o ż a  I
z przyrządem do grabienia i odkładania 
złr. 500 w. a. bankn. (może być zaopatrzoną | 
w przyrząd do koszenia trawy).

j l a e l i i u a  t lo  k o s z e n i a  t r a w y  |
(New Model) złr. 350 w. a. bankn.

Wszelkie machiny są całe zapakowane I 
i zaopatrzone we wszelkie części rezerwowe 
i w podwójne noże rezerwowe.

UWAGA. Wszystkie machiny, które będą I 
zawczasu zamówione, tak, ażeby wysyłka I 
wprost z Bremy nastąpić mogła, dostarczo-1 
ne zostaną ńa wszystkie stacye kolei żelaznej 
w obrębie monarchii austryackiej po powyż­
szych cenach o p ł a t l k i e .  (530-8-12) |

Józef Gesterreicher,
w Wiedniu I., AkadeiiiieOranse 3.

•> 5  rO
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°  ° ' | 1o * £
•- t£ „r £  "
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(4-39-)

Patentowane 
piece pierścieniowate

do w y p a la n ia  ceg ły , w a - | 
pn a , w y ro k ó w  g lin iany  eta, [ 

cem en tu  i g ipsu, w ed le
manna i Lichta

udoskonaleń,
życiu wszelkiego ro- 
opałowego S irze- 
w ilości produkcyi | 
roku wszelkie inne 
kónstrukcyi. Obe- 
koło 800 w ruchu.

wynalazku H off
i najnowszych

oszczędzają przy u- 
dzaju materyalu o- 
cie i przewyższają 
i doskonałości wy­
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już o-

Obwieszczenie.
T  przypadających do emisyi n o w y c l f t  akcyj

BANKU ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEGO 
EwilecM , i%tocM i N|k

udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady 
nadzorczej, posiadaczom starych akcyj resp. kwitów tymcza­
sowych Banku, p ie r w s z e ń s tw o , że na każde d w ie  
s t a r e  sztuki j e d n e  n o w g  a k c j  ę  wraz z b ie ­
ż ą c y m  kuponem od Igo Lipca r. b. po kursie f i# ®  ta l. 
nabyć mogą, a to pod następującemi warunkami:

1) Zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy 
dołączeniu starych sztuk celem ich odstęplowania najpóźniej 
d o  figo C z e r w c a  r . b . nastąpić, a to u następnych 
domów bankowych:

Banku Rolniczo-Przemysłowego Kwileeki, Potocki i Sp.
w I * o z n a n i u ,  

tegoż Banku f i l i i  Wrocławskiej, albo 
Domu bankowego 8 . Abel jr. w Berlinie.

2 ) Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna wa­
luta nowo odebrać się mających akcyj po 105 tal., a zatem 
za każdą nową akcyę 210 tal., z potrąceniem 5°|0 od dnia 
wpłaty aż do Igo Lipca r. b.

3) Nowe akcye zostaną interesantom do 15go Czerwca 
r. b. wydane, i to przez te same domy bankowe, u których 
zameldowania zostały złożone. (772-5-6)

B ail Rolniczo-przemysłowy
l i f i l L  C C l i i ,  P O T O C K I  1 S P Ó Ł K A .

Rada Nadzorcza:
W o l n i e w i c z ,

Przewodniczący.

M . M a r x e r 4  g a s s e  1 1 .
l-NIEDERLAGE 2‘NIEDERKIBE

I lL ie b e n b e r g g a s t e 6 . . . a / & a | l ,i < O p e r n w - n g i S *

(421-8-13)

OLLA PROSZKI  8 EI DLI CKI E.
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, 

żnych części calćj monarchii austryackiej, poświadcza, szczegółowo, ze wykazały
skutkiem używane były i w niektórych chorobach
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  l  z f  a d  , ęp  ̂ h
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  hi<Uu se ,, / on.
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o s e c ° w yel i  P 0 r z ^ ^ °  i 0 ®v do 
k ó w,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m y>
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego * opisem użycia. 1 rfr. w. a.

W ÓDKA F R A N C U S K A  i SOL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapale 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użycia 80 c. w. a.

OLEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nadepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  
fo  “ tak  zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o s c c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użycia 1 ztr. w. a.

KRAKOWIE: p. Dr.
p. BI. Jawornicki, p 
p. F. W. Królikowski, 
Klein wdowa.

Mają na sprzedaż:
Sawłezewski aptekarz, p. «I« Teanczynskl aptek., 

J.Jahn; we LWOWIE p. C. Scliukutk, 
Berliner, p. Z. Rucker i panip. A.

r BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt. 
BRZEŻANACH Ad. Korde-

BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S.

CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

, CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszldewicz apt.,

, CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

, DOBRQM3LU p. A. Grotow­
ski apt.,

, DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J , Rohm, 
„ KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyńsld i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWLE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin-

8'er,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Maclialski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter

„ SKOLE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste­

elier v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLUp. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p. J. Ko- 

drębski,.
„ ZBARAZU p. N. Sussermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. - (328-10-)

mięsny Towarzystwa Lieblga

Piece te otrzymały na wszystkich wystawach I 
najpierwsze nagrody: W Londynie 1867 r. medal I 
honoris causa, w Paryżu 1867 r. GRAND PRIX, I 
w Szczecinie 1865, w Wittenbergu 1869, w Namur I 
1869 złote, w Coslin 1860, w Rydze 1871 srebrne 
medale, w Kassel 1870 r. dyplom honorowy dla I 
„uznanej i niezrównanej dziatalności“\ także od „ So- 
ciete d’encouragement pour l’industrie nationale“ 
w Paryżu 1870 najwyższe odznaczenie dla zagra- 
nicy przeznaczone, zloty medal itd. Bliższych szcze­
gółów "udziela bezpłatnie.

Fryderyk Hoffmann
budowniczy i inżynier cywilny, przewodniczący sto-1 

warzyszenia niemieckiego dla wyrobu cegieł itd.
w Berlinie, Kesselstr. 7.

lub tegoż wyłączni zastępcy dla Państwa austryac.: 
p. Leopold Maciejowski, radca budowniczy w Wie­

dniu, Stadt, Maximilianstrasse Nr. 8, 
p. Teodor Reuter , inżjfnier W S m i c h o w i e ,  

P r a g a ,  willa K o n i k a  i _ .
n. A. Siehmon, inżynier w P e s z c i e ,  Weitzner-| 

Gasse N. 17.   (298-3-)

Bióro inżyniera 
Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kessel­

str asse 7, 
dostarcza planów do urządzania 

całych cegielń do wyrobu rękami i maszy­
nami, do pieców wapiennych, fabryk ce­
mentu portlandzkiego, kolei żelaznych naj­

prostszej kónstrukcyi 
do przewozu ziemi,, minerałów itd., które z naj­
zwyczajniejszych i najtańszych materyałow wyko- 

nanemi być mogą, 
r ó w n i e ż  p l a n ó w  s k l e p i o n y  c l i
budowli dla fabryk, gospodarstw, budynków służących 
do mieszkania w mieście i na wsi, których wyko­
nanie wymaga mniejszych kosztów niż używane kon- 
strukeye z żelaza, a przedstawia bez_ porównania 
większe bezpieczeństwo od ognia. W niektórych ra­
zach są koszta nawet mniejsze niż za powały z be­
lek drewnianych, według systemu i pod kierunkiem 
wysłużonego król. budowniczego okręgowego 

E* H< IMoffmanna.
Wiszące koleje druciane, 

wegle wskazówek i ze współudziałem wynalazcy 
barona v o n  D i i c k e r .

Deutsche Topfer und Ziegler-Zeitung 
begrundet von Albr, Turrschmiedt, redigirt von Dr. 
B  Seaer, erscheint ałle 14 Tage. Abonnement pro 
Ouartal 20 Sgr. Bestellungen auf dieselbe nehmen 
sammtliche Postanstalten und Buchhandlungen ent- j 

gegen.

F ry d e ry k  H offm ann , 
w Berlinie, Kesselstr. 7.

SI BOP LABQZE
ze Skórek G ortkicli Pomarańczy 

35 la t pswodzeiiia je s t  dow adan jego  
skuteczności ja ko  :

ŚRODEK TONIC7.NY POr.UDZAJĄCT funkcyo 
£..lijilka i k s/i k j leczy słabości nerwowe, lak 
gwallowne jak i chroniczne.

ŚRODEK TO N I (’ZN Y PR ZE C IW -N ER W O W Y  
leczy te liczne przypaillości co są przedweląp- 
uynń syni|itom aiam i c ho iob , z których wy­
leczą w jiorzątknch, ułatwia traw .ciue, 

ŚRODEK prz ciw dreszczom  i gorączkom  p rze -  
m intnym  i nie/jrzertiieiini m, na uleczenie k tó ­
rych używa sie środków gorzkiego smoku, 
leczy za; alcnic kiszek i gastialgije.

ŚRO D EK  T O N IC ZNV  na przywrócenie obfitości 
kr n i ,  przeciw dyspepsyom ,w ycieńczeniu , ogól­
ne j niem ocy, opadaniu z  s i t  i  marnieniu. 
Fabryka  P . 3 . - V .  Ł a ro z e  et C% rue des 

I.ions-S n in t-P au l, z ,  w Paryżu.
W  W arszaw ie  w  składach m atcryalów  a p ­

tecznych P P . Gallego i Spiessa ; w Krakowie  w 
ap t.ee  P . T ranczyiL kiego; w  P oznaniu  w aptece 
P . dokiora M ankiewicza; we Lwowie w aptece 

M ikolasch.

(15-9-)

i Kosztuje tylko 10 centów.
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TUM CfflNlS Ł1EBK
MANUFALTU BED

SEXTRiCT ((FMEStCffl®

CTORI

RA LD EPO T ANTWERP

Z

Fray-Bentos
w

•Sąziuz kCnmizrąo KokfepozrdspQ

Ameryce połud.

RACTUM CARNISXIEBIG
M A N .UEA CTU BŁD

ŚKIKACIOLMEATCBMX1MITST>NDONl !ACTOBH?S.IN SOUT ̂
w)

GSHERAL DEPOT ANTWERP

P. Kernrenter
w  W i e d n i u ,

He r n a l s ,  Haupstrasse 115 
an der Pferdebahn,

poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, wiader­
ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel­
kiego rodzaju pompy, machiny do czerpa-1 
nia wody ze studni na każdą głębokość,

’ pod zaręczeniem.
Fabryka utrzymuje także jak dawniej 

skład swych sławnych i dobrze znanych 
narzędzi i machin pomocniczych do robot 
żelaznych i metalowych/narzędzi do bu­
dowania, kamieniarskich itd. (538-5-12) J

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

Słoik po 7i i V2 f™ta -
Z n i ż o n e  c e n y  c z ę ś c i o w e

wskutek korzystnych zmian kursu.
1 słoik zaw. 1 funt ang. 1 słoik zaw. ’/j, f- anS-

a. w. złr. 5-30 złr. 2’75

SłoikJpo Ymi

1 słoik zaw. V4 f. ang.
złr. 1-55

1 słoik zaw. ’/s f- anS-
złr. — 85 c.

W łPTirTnc n r n w d l iw e  jeżeli każdy słoik niżej u m ieszczo n e  podpisy na sobie nosiW tenczas praWOMWe J. na etykiecie nazwisko j. v. Liebig mebieskim drukiem.

===== Ostrze o a sie Publiczność, aby kupując nie dawała sobie podsuwać zamiast powyZ- 
§M  T g o t l l ^ Z c h o d z ą c e g o  %  J.handlu ekstraktu w bardzo podobnem opakowaniu.

N  — = = = = “ ” •■--------- m tM u tm .

H u r t o w n y  S k ł a d  u korespondentów Towarzystwa:
PP. Józef Voigt* Co. w W iedniu, fPP. Iiloger &  Solin w W i e d n i u ,  
„zum schwarzen Hund“ Hoher MarktNr. l.|| Schottengasse Nr. 1,

= =  W K r a k o w i e  w Handlach pp. E .  F i i c b s a ,  J .  V . W a l t e r a ,  
J a k ó b a  K o l d w a s s e r a ,  ulica Grodzka, Nr. 70 1 w aptece p. J .  X r a « -  
c a y i l s Ł ie g O  pod Koroną w Rynku głównym i w a p te tie jio d J^

I

Spółka budowy maszyn 1 narzędzi rolniczych
we LWOWIE, ulica Balonowa Nr. 1 na Żółkiewskiem.

Urządziwszy warsztaty i zaopatrzywszy takowe w najnowsze machiny pomocnicze, sił) pary dziatajijce,

l e j  a r n i e  ż e i a i a  i k r u s z c u p
młocarnie, kieraty, wialnie, | S  p rltT zo w e

brrny, obsyjrywacse, wyorywacze, wagi dziesigtsw male i na bydło, pampy  ’

rzepaku i  oleju, lam J e  £  maluchów, narpacze Benlala,bn̂m także podejnlnje się
dla bydła, pity cyrkularne i  mechmiczne, kufy na okowito . w o g o lę  wszelkie w dział m eA m ib  w c h o d z ie  ro Doty j

u r z ą d z e ń  ta r ta k ó w , m ły n ó w , g o r z e lń ,  © le j i» "  «P*
zakładów przemysłowych, dając za swoje wyroby

| f  d o s t a t e c z n ą  g w a r a u c y ę .

IM O N T G R Ó W  zdolnych wysyła się na żądanie b e z z w ł o c z n i e .
Na żądanie rozsyła się cenniki plany i bliższe wyjaśnienia. 7V«kiem żvwimv

Mając na celu odznaczyć się doskonałemi wyrobami, szybkiem wykonaniem obstalunkow, a zadawalmając się y 
nadzieję, iż zasłużymy na uznanie i rozpowszechnienie wyrobów naszych.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  pomp, studzien, sikawek 
ogrodowych i ogniowych, przyborów do gazu i wo­

dociągów u

D. Ficka Syna,
M li.la d  f a b r y c z n y  m a c l i i n  w W i e d n i n ,  

I .  B e z i r k ,  S a l v a t o r g a s s e .
Katalogi rozsyłam na żądanie, a inżynierów i usta- 

wiaczów mam na usługi Szan. Publiczności. (679-1-6)



6 CZAS z Piątku S Maja 1872.

k s i ę g a r n i a  
S . A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie, 
otrzymała na skład główny

mapę  S a l i c y l
przeź

Orzecliowshiego.
Cena 80 centów. (774-2-3) 

Nabyć można we wszystkich księgarniach.

Ogłoszenie licytacyi,
L. 7G8. (788-3-3)

Magistrat król. wolnego miasta Pod­
górza podaje do powszechnćj wiadomo­
ści, iż celem odnowienia zużytego bruku 
na Rynku, od rogu budynku magistra- 
tualnego aż do kościoła, odbędzie się 
w dniu 1 4  M a j a  18Y2 r. w gma­
chu Magistratu o godzinie lOćj rano 
publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 1.220 złr. 6 c. w. a.

Wadyum wynosi 125 złr. w. a.
Deldaracye pisemne podczas ustnej 

licytacyi przyjmowane będą do końca 
tejże.

W arniki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Magistratu.

Podgórze d. 22 Kwietnia 1872 r.
Satdenfels.

Konkurs.
Celem o fo sa s lz e n la . p o s a d y  d r u g i e g o  

l e l i a r z a  [ k o le j o w e g o  we L w o w i e  z ro­
czni], płacą GOO złr. w. a. i d r u g i e g o  l ę k a -  
r z a  k  o l e j  o w e g o  w B r o d a c h  z roczną 
plącą 400 złr. w. a., rozpisuje si§ niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady winni być doktorami 
medycyny i chirurgii i magistrami akuszeryi, oraz 
wykazać się, że dłuższy czas pełnili obowiązki le­
karskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzono podania mają 
być najpóźnićj do d n i a  ISgo M a j a  r .  h .  do 
podpisanego zarządu wniesione.

Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć można w 
biurze zarządu we Lwowie i na każdej stacyi.

Lwów dnia 28 Kwietnia 1872 r. (831-3-3)
Z  Zarządu stowarzyszenia ku wspiera­
niu chorych przy  c. k. uprz. kolei galic. 

Karola Ludwika.

Do sprzedania
owce rasy E l e e t o  I V e g r e tt i  : 200 sztuk matek 
zupełnie zdatnych do chowu, z tych 100 sztuk ko- 
tnych, 300 sztuk skopów zdatnych na opas — i 
tryki. Owce wydaje si© po strzyży.

Bliższa wiadomość na miejscu w G n o j n ik u ,  
(poczta Brzesko). (857-1-3)

Dno Snlssesse
cherche a se plaćer immćdiatement a 
Cracovie. —  S’adresser au Bureau de 
Mnie de Jędrzejewska, Cracovie 419. 

(860)

Folwark
do wydzierżawienia.

Ze strony Zarządu dóbr Książęcych 
Myślenic podaje się do wiadomości, iż 
folwark ® o l l i a  W i e ś ,  tuż przy 
mieście Myślenicach położony, jest na 
lat 6 od Sgo Jana do wydzierżawienia.

W tym celu odbędzie się l l e y l i i -  
e y a  w kancelaryi Zarządu dóbr w My­
ślenicach w dniu 28 maja 1872 r. o 
godzinie 10 przed południem.

Folwark ten obejmuje 101 morgów 
619 kw. pola ornego, 15 morg. 13° 
łąk, 2 morgi 322° ogrodu i 17 morg. 
51° pastwisk. Cena wywołania wynosi 
1600 fl. w. a. rocznie; każdy przystę­
pujący do licytacyi, ma złożyć 10%  
tćj ceny jako wadyum, a najwięcej o- 
fiarujący otrzyma w terminie ośmiu dni 
po licytacyi formalny kontrakt dzierża­
wny, jeżeli JO. Właścielka jego ofertę 
przyjmie.

Bliższych wiadomości o warunkach tćj 
dzierżawyĘzasiągnąć można w kancela­
ryi Adwokata Dra Altha w Krakowie, 
lub też w kancelaryi Zarządu dóbr w 
Myślenicach. (8S3-L-3)

M a  casi a s lilcg ©

Ekstrakt z orzechów
do farbowania włosów na M o n d ,  b i*u - 
n ń t n o  lub e z a r n o .  Sporządzany z zie­
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
liajzupełnićj nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu minutach pięknie i trwale na b 1 o n d, 
b r u n a t n o  lub c z a r no ,  nie walając ani 

skóry na głowie, ani bielizny.”
1 flakon płynnego Ekstr. z orzechów 3 złr. 
1 słoik Pomady z orzechów . . . .  2 „
1 flakon olejku orzechowego. . . , 2 "
V: . 1

Yiolette de Mars
ślicznie pachnąco perfumy ze świeżych fiołków 

tegorocznych wyrabiane.
P e r f u m y  f i o ł k o w e  p o  . . S a le .  
P o i n a i l a  f i o ł k o w a  p o  . . 1 „
M y d ło  f i o ł k o w e  p o  . . . .  1 „

ipi?* Prawdziwe do nabycia: 
w K r a k o wi e  n pana J ó z e f a  J o h n a  
i W i l l i .  F e n s a ,  kupca. (400-5-10)

w y st a w a
krajowa, rękodzlelntczo-przemy słowav mmmm,

   —_

Rękodzielnicy krakowscy podjęli myśl urządzenia powszechnej krajowej Wystawy rękodzielniczo-prze- 
mysłowej w Krakowie.

Uzyskawszy pozwolenie rządu, zaprosili do współudziału wielu współobywateli, którzy złożywszy komi­
te t Wystawy, odzywają się do kraju w przekonaniu, że w trudnem  zadaniu, jakie podejm ują, zewsząd chętne 
znajdą poparcie.

Nie popisywanie się z wytwornemi robotami lub arcydziełami jest celem wystawy.
Głownem zadaniem tej silnej dźwigni rozwoju przem ysłu, jest przedstawienie wiernego obrazu stanu 

krajowego rękodzielnictwa, ażeby poznawszy jego zalety, wyzwolić się od nałogowego przeceniania wyrobów zagra­
nicznych, a gdzieby się pojawiły niedostatki, podniesioną gorliwością starać sie o usunięcie onych; ostatecznie zaś 
właśnie przez zbiorowe przedstawienie — wyrobom rodzimej pracy i zdolności' szersze pole odbytu wyjednać.

Tak pojmując zadanie wystawy, ufam, że wszyscy miłujący kraj i dbali o podniesienie jego dobrobytu, 
chętnie przyjmą życzliwy udział w urządzeniu Wystawy krakowskiej nadesłaniem własnych wyrobów i zachęca­
niem sąsiadów.

Ubliżylibyśmy światłym przemysłowcom, gdybyśmy ich o ważności zbiorowej Wystawy w ich własnym 
mteresm pouczać, a w interesie dobra kraju obowiązki obywatelskie przypominać im chcieli — namawiając ich 
do obesłania Wystawy.

Ale odzywamy się do ludzi dobrej woli, a w szczególności do szanownych rad  powiatowych, izb han­
dlowych, magistratów, miast i urzędów gmin wiejskich z uprzejmą prośbą, ażeby w zakresie swego urzędu, wszę­
dzie gorliwie do udziału w Wystawie naszej zachęcać raczyli, szczególnie mniej zasobnych pracowników, 'którzy 
w ustroniu domowem pracą zawodu zajęci, o Wystawie i jej korzyściach dowiedzieć się nie mogą, a w skromności 
swojej bez szczególnej zachęty nie chcieliby może wysłać owoców poczciwej pracy swojej do dalekiego miasta.

W szelki, choćby najdrobniejszy, choćby najskromniejszy wyrób krajowy, byleby dobrze wykonany, bę­
dzie pożądanym.

Znajomość przytem zaczerpnięta na Wystawie krajowej posłuży za bodziec do zgłoszenia się z celnemi 
produktami na powszechną Wystawę wiedeńską.

Wystawa otwartą zostanie w Krakowie dnia 26 września r. b., trwać będzie dni czternaście
i przedstawi obraz rękodzielnictwa i przemysłu krajowego w następujących dziesięciu działach-

Dział I.
F o t o g r a f i a ,  t y p o g r a f i a ,  l i t o g r a f i a  i r o b o t y  i n t r o l i g a t o r s k i e .

Dz tal II.
S p r z ę t y  d o m o w e  i w y r o b y  p o w s z e d n i e :  Meble i wszelka stolarszczyzna, wyroby szklane fa­

jansowe i garncarskie. Aparata do opalania i oświetlania. Wyroby nożownicze, złotnicze, brązownicze, zegarmi­
strzowskie, tokarskie, koszykarskie, ślusarskie, mosiężnicze, i t. d.

Sprzęty domowe w ogóle, odznaczające się taniością i pożytecznością.
Dział Sil.

T k a n i n y ,  o d z i e ż  i s t r o j e .  Tkaniny, sukno, apretura i farbiarstwo. Hafty i koronki. Stroje męzkie 
i damskie. Obuwie. Ręczne roboty kobiece. Bielizna i drobiazgi do ubioru. Perfumy, biżuterye i zabawki. Wogóle 
odzież odznaczajaca sie praktycznością i taniością.

Dział IV.
P ł o d y  s u r o w e  i i c h  u ż y c i e .  Płody górnicze i hutnicze, gospodarstwa i przemysłu leśnego. Przy­

rządy dla rybołówstwa, sieci i włoki. Skóry surowe i wyprawne. Materyały przędzenia, tkactwa i powroźnictwa.
U s i a ł  V .

P o k a r m y  i n a p o j e .  Zboże i jego przetwory, żywność i napoje wszelkiego rodzaju.
Dział VI.

W y r ó b  m a c h i n .  Roboty kowalskie, kołodziejskie i siodlarskie.
Dział 'VII.

B r o ń ,  tudzież p r z y r z ą d y  o b o z o w e  i l a z a r e t o w e .
Dział VIII.

W z o r y  m i e s z k a ń  i u r z ą d z e ń  d o m o w y c h .  Plany i modele architektoniczne. Tanie, wygodne 
i zdrowe mieszkania wogóle. Mieszkania dla robotników i rodzin niezamożnych.

Dział IX.
P ł o d y  i n a r z ę d z i a  o g r o d n i c t w a  i p s z c z e l n i c t w a .

Dział X.
W z o r y  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o .
Bliższe szczegóły co do jazdy i przesyłek wyrobów na Wystawę przeznaczonych kolejami żełaznemi, 

ogłosimy później. Korespondencie odnoszące się do Wystawy załatwia i wszelkich żądanych objaśnień udziela 
biuro Izby Handlowej w Krakowie.

Kraków dnia 5 marca 1871 r.
Z Komitetu Wystawy:

*(469-6-6)
Sekretarz: Prezes Wystawy:

Gwiazdomorski Jan. L r .  Weigel Ferdynand,
Komisarz Wystawy:

L w orski Maryan.

F U IS T Il MDTJSKO-HORDYIilERSKI
w Paryżu rue «F Hautewilie Mr. f®.

Leczy radykalnie wszelkie reuinatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sciatyk, odziębienia, 
oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanogcice, stłuczenia, wywichmenia, karbunkuł, kontuzye, 
narosłe na' ciele, bezwładuośc w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu i 30tu lat. Metoda uży­
cia w polskim jgzyku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha,—w Brodach w aptece p. Kullaka, —■ w Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Augusta Gallego i Ludwika 
Spiessa. (66-18-24)

A L B E R T  & A M S ,
w Wiedniu, Eolowratring Nr. 7.

Ną|większy skład maszyn «lo szycia wszelkich systemów.
rt
a  e

- i
N ■» a
$  CS ©  
fl fe *0fl 65 ©
§ *  

^  Ssl
•S m

j- s
>o
u
CS

— ^  §>^ o  2 .
t  g- ®
g p

•3 s’ S £  Mg CA 2  SĘ‘2 
^  P  2  S

1 8  5®Wi M ,

M S
® i

Największe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (101-19-24)
Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe U r o r e t - a  i H a k e r a ,  nie kupowane 
u p. A l b e r t a  K a n s a ,  nie pochodzą z naszej fabryki, a Publiczność o s z u k a n ą  niemi została

©rover & Baker Sewing Mascliine Co. w Nowym Jorku 1 Bostonie.
I ia n tfo a  a m e r .  m a s z y n y  d o  r o b o t y  d r u t o w ó j  wyłączny Skład u A l b e r t a  G a n s a .

K 4 P I 1 X.E w E K S
( A i i t ż y )

Rozpoczęcie pory kąpielowej Ig o  maja.
Zdroje Amży należą do silnych, alkalicznych wód mineralnych, zawierających 

w sobie chlor i gaz-kwas węglany. Są one bardzo skuteczne, gdyż zawierają w so­
bie zarazem i cząstki soli ługowej, k tóra osłabia ciałotwór, i chloran, k tó ry 'tak o ­
wy znów wzmacnia; z drugiego zaś względu można je  łatwo trawić z powodu wiel­
kiej ilości gazów.

Leczenie kąpielowe w Amży dzięki doskonałemu urządzeniu swych zdroi, da 
się zastosować z równym skutkiem tak  na wiosnę jak  i w lecie. Można nawet 'wy­
liczyć bardzo wiele wypadków choroby, w których leczenie podczas umiarkowanego 
ciepła daleko skuteczniej działa.

Sala gościnna, zamykane pokoje tejże i obszerne chodniki do przechadzek, 
w których zawsze jednostajna tem peratura utrzymywaną bywa, hotele, kąpiele, 
wody mineralne do picia, piękna galerya z lanego żelaza, ładne bazary, wspaniałe 
pokoje sali gościnnej, gdzie codzień na przemian odbywają się muzyki, koncerta i 
przedstawienia teatralne •— wszystko to w połączeniu sprawia gościom kąpielowym 
wygodę i wszelkie możliwe przyjemności.

Szybkie i wygodne połączenie ze wszystkiemi stronami całego świata umoźe- 
bnione jest przez kolej żelazną nassauską.   (814-2-6)

©icyallsta
kawaler, w wieku od 30 do 40 lat, 
znający się gruntownie na uprawie roli 
i chowie inwentarza, posiadający zara­
zem kilkoletnią praktykę z większego 
postępowego _ gospodarstwa , znajdzie
pomieszczenie Jako eko­
nom W  ^iekaracll pod Krako­
wem. Pensya stosowna do uzdolnienia.

Bliższa wiadomość tylko osobiście 
na miejscu. (584-10-12)

g  M  O  D  E  K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło 
wy gwałtowny i  newralgię, biegunki 

i  rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego b ó l u  g ł o w y  i  m i ­
g r e n y  i  d o  w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  ż o ­
ł ą d k a  jł b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem G r ł-  
m a n l t  «fe C o m p . (24-17-24)

Dostać można w Krakowie w aptece vp. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, —• we Lwowie 
w_ Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

WINO T0NICZN0- 
PRZECZYSZCZAJĄGE KREW

P P .  l I O A T K M  U i  w  P A R Y Ż IT .
Wino to, w_ którego skład wchodzi jedynie Sal- 

saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła­
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz­
czącym, d z i a ł a  t o n i c z n i e  n a  b ł o n ę  ś l u ­
z o w ą  ż o ł ą d k a ,  o b u d z ą  a p e t y t  i  n -  
ł a t w i a  t r a w i e n i e .  Zapisują je lekarze z po­
myślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na- 
skórnym i skrofulicznym, i wogóle we wszelkich cho­
robach ze zepsucia krwi pochodzących. (90-17-24) 

W Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Składach materyałów apte- 
cznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie.

H U M P
z mieszkaniem każdego czasu do w y n a ­
j ę c i a  w ul. Karmelickiej Nr. 55. (758-3-3)

Ma sprzedał
wieś Czsea'sal&wlLSfc — ostatnia poczta 
Oleszyce, w powiecie jarosławskim 2 mile od 
stacyi kolejowej — 210 morgów gruntu 
ornego, 30 morgów pastwiska, 150 morg. 
lasu, budynek mieszkalny, sad owocowy 
ze stawkiem. Propinacya 250 złr. rocznie. 

(667-3-3)

Poszukuje umieszczenia na posadę ra­
chmistrza, kontrolującego urzędnika, 

rządcy dóbr lub browarów, rodowity Wę­
gier, żonaty bezdzietny, władający języ­
kiem polskim i niemieckim pod przystę- 
pnemi warunkami. Tenże j - s t  z pomiarem 
i nieco z leśnictwem obznajomiony. Dłu­
goletnią praktykę, uzdolnienie i wierność 
swoją chwalebnemi świadectwami z domów 
węgierskich i polskich stwierdzić może.

Bliższych szczegółów zasiągnąć można 
listownie pod adresą M .  1 1 . poste restan­
te  Podgórze. (851-2-5)

Pastylki piersiowe
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I  LAUROWYCH LIŚCI,
pp. W IS & Comp.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ,  
r o z j ą t r z e n i e  w  p i e r s i a e b ,  k a t a r y  
n j i o r e z y w e .  Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (28-17-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

@ 1 0 1 . 1 1 1 .
•   (832-1-3)

Ponieważ dzień losowania naznaczo­
ny został stanoiuczo na 4  ( ‘a W W C a  
b. r., Dyrekcya widzi się w. możności 
przedłużenia terminu odesłania należy- 
tości za rozprzedane Akcye do ostatniego 
maja r. I. i pospieszając zawiadomić o 
tern W. Pana uprzejmie uprasza o może- 
bny pośpiech w odesłaniu nawet i przed 
rzeczonym terminem, tak dla wczesnej 
wiadomości o rozporządzalnym na za­
kup funduszu, jak dla uniknienia na­
wału czynności w ostatnich dniach lo­
sowania.

Kraków dnia 29 kwietnia 1872 r.
Dyrekcja

To w. Przyjąć. Sztuk Pięknych 
w Krakowie.

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.
Precz ze siwizną.

MELA.NOGENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN.
W j e d n e j  c b w S Il zmienia siwe włosy na 

głowie i na brodzie na b o lo i*  n a t u r a l n y  
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
w o n n a je s t s k u t e c z n i e j s z ą  o d w u z e U  
k i e b  p r e p a r a t ó w  t e g o  r o d z a j u  
d o t ą d  u ż y w a n y  c l i .  Fabryka w Rouen,  
Plac Hotel de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym i w głównych skła­
dach perfum. (8-18-52)

Wysprzedając dl’ZOWO OJJ&iOW© w mym 
składzie pod Nr. 43  na Zwierzyńcu po­
zbywam takowe po następujących zniżo­
nych cenach:
Drz. łupkowe bukowe saga po 13 złr. z odw. 

„ „ sosnowe ,, „ 9 „ „
„ obłokowe sosn. „ „ 7 50 c. „

gałązkowe 5 50
Kraków d. 19 kwienia 1872. 

(746-2-2) F. Wichtor.

III TELECRAH III
Tylko jeszcze 2 i i i  trwa sprzedaż
SMadn fabrycznego płócien i bielizny 
Scliostala i Hartleina z Wiednia, obe­

cnie w Krakowie,
w M ja t lk s i  g ł ó w n y m ,  w handlu win

p. Ciechanowskiego.
Aby nie przywozić napowrót znacznego po­

zostałego zapasu, składającego się z najlepszych 
gatunków płócien, bielizny stołowej, chustek do 
nosa, pończoch damskich, spodnie, kaftaników, 
koszul damskich, negliżyków, płaszczów do ką­
pieli itd. itd., jakoteź i bielizny męzkiej, jg ial- 
ż y l i ś n i y  c e n y  począwszy od dnia dzi­
siejszego j e s z c z e  o  tO ° |o .

Sprzedaż odbywa się wyłącznie tylko w 
Rynku, w handlu win p. W. Ciechanowskiego 
obok hotelu Drezdeńskiego. (800-2-3)

Schostal i HftrUein,
fabrykanci p łóc ien  i bielizny  

z Wiednia.

Piwo Pllzneńsbie.
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER B IER“ znanym jest 

od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Biirgerliches Brauhaus in Pilsen,“
a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe sprowa­
dzane, jeżeli się adresuje: Bf i rge r l iohes  B r a u h a u s  in Pi lsen.

(47-51-52) Urn war obywatelski.

Austryac. centralne Towarzystwo budownicze
w Wiednia,

z a ł o ż o n e  n a  w z a j e m n o ś c i  z k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m

5  m i l i o n ó w  K i r .  w .  a .
z czego poprzednie 2  miliony były puszczone w obieg, daje każdemu sposobność przez 
wpłacenie małych miesięcznych kwot od 10 złr. wyżej i jednorazowe złożenie należytości 
wpisowej 20 złr., .do przyjścia w posiadanie własnego domu, realności, wilii i t. p. 
Każda wpłata aż do pierwszego bilansu oprocentowaną będzie pó 5% , a potem ma 

prawo do udziału w czystym zysku towarzystwa.
Oświadczenia przystąpienia z dołączeniem kwoty przyjmuje

główna Reprezentacja austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego
w Wiedniu, Opernring 21,

gdzie można prospekt, sta tu ta  i t. d. otrzymać.______________(395-5-10)

Odpowiedzialny Rządzca Drukami Józef Łakociński.


